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Japończycy napadli na cywilny samolot
HANKOU, (P a). O fic ja ln ie  ko m u  

n ik u ją , iż w  śro d ę  24 bm . ra n o  ch iń ­
ski sam o lo t h an d lo w y  n a leżący  do  l i ­
n ii p o w ie trz n e j „N a tio n a l A viation 
C o rp o ra tio n 44 p o d ą ż a ją cy  z H ongkon  
gu do C hungK ingu zo s ta ł z a a ta k o w a ­
ny  p rzez  sam o lo ty  w o jskow e ja p o ń ­
sk ie . S am olo t zosta ł u szk o d zo n y  1 
spadł-

O d e ń  jap o ń sk ich  k a ra b in ó w  m a- 
sz y n o w jc h , k tó ry  trw a ł n ad a l zn isz ­
czył go całkow icie . D o k ład n a  liczba o- 
f ia r  n ie  je s t jeszcze z n an a . Z w y ją t­
k iem  1 czy 2 osób w szyscy in n i p a sa ­
żerow ie  zg inęli. P ilo t w edług m -p o t- 
w ierd zo n y ch  jeszcze w iadom ości o
cala ł. . , 1

TO K IO , (P at) A gencja D om ei d o ­
nosi, iż sam o lo ty  ja p o ń sk ie  podczas 
ra id u  n ad  rz e k ą  P e rło w ą  spostrzeg ły  
i z aa tak o w ały  ta jem n iczy  sąnyjlo l 
k tó ry , ja k  p rzy p u szczali, by ł c h iń s ­
k im  bom bow cem , S am olo t ten  typp  
„D ug las44 ja k  okaza ło  się. na leża ł do 
lin ii lo tn icze j „C h in a  N a tio n a l Avia

tlo n  C o rp o ra tio n 44. B ył on  zaa ta k o w a  
ny  p rzez  p o m y łk ę  i zm u szo n y  do  lą ­
dow an ia  w  M arnoi w  delc ie  rzek i P e r ­
łow ej.

W  chw ili, gdy n isk o  lecące  sam o ­
lo ty  jap o ń sk ie  zau w aży ły  z n a k i ro z ­
poznaw cze pocztow ego sam o lo tu , n a ­

ta rc ie  zosta ło  w strzy m an e .
P rzed s taw ic ie l m a ry n a rk i ja p o ń s ­

k ie j w  S zan g h aju  w y raz ił ubo lew anie  
że sam o lo t n ie  p o siad a ł w y raźn y ch  
o znak  w sk azu jący ch , iż je s t sam o lo ­
tom  p asaże rsk im  i że lec ia ł p o n ad  
rzek ą  P erło w ą , b ęd ącą  s tre fą  w a lk i,

Po zajęciu H»nk«o
Jaoonia zakończy akcję wojenną w [tónadi ?

TO K IO , (Pat). R /eczn ik  jap o ń sk ie  
go M. S. . ośw iadczył, że za jęc ie  H an- 
k o u  p raw d o p o d o b n ie  zak o ń czy  d z ia ­
ła n ia  w o jen n e  w C hinach , a le  nie oz­
n acza  to  lik w id ac ji sp ra w y  ch iń sk ie j.

W ładze jap o ń sk ie  b ę d ą  m ia ły  
p rzed  sobą  bardzo  d łu g ą  p ra c ę  n ad  
odbudow rą g ospodarczą  i u p o rz ą d k o ­
w an iem  po litycznym  C hin. P o d ję ta

zo stan ie  b a rd zo  en erg iczna  a k c ja  prze 
ciw ko w pływ om  k o m u n is ty czn y m  i 
„ fro n tu  ludow ego".

P o  u p a d k u  H a n k o u  należy  liczyć 
się z po w stan iem  pogłosek o poŁ oju  
m iędzy Ja p o n ią  a rząd em  C ziang-K ai 
szeka T ym  p raw d o p o d o b n y m  p o g ło ­
skom  na leży  już te raz  z gó ry  zap rze ­
czyć.

W oda ooada  
w  rzekach  n o d o a rffc H

KRAKÓW, (Pat). Wczoraj o godz. 18 
woaa na Sole, Skawie, Rabie, Dunajcu i 
W isłoce nadal opada I stan wody na wo 
dowskazch na wymienionych rzekach jest 
poniżej stanu sygnalizacyjnego.

fyciecna i Hos&grólczjsnj 
o a d  m m

GDYNIA, (Pd). Wczoraj przyoyła do 
Gdyni 600 osobowa wycieczka YloK an 
— cz*onków Ligi Morskiej i Kolonialnej 
z województwa nowogródzkiego, witana 
bardzo serdecznie przez społeczeństwo 
gdyńskie.

Kronika telegraficzna
— Powieszono. Wczora, o godz 4 

nad ranem na dziedzińcu więzieni® przy 
ul Kazmierzowskiej w Warszawie zostai 
stracony Hilary Kruk. jeden ze sprawców 
zabójstwa i . p. Jasińskich.

Uczeni arabscy protestują
przejeiwko' podziałowi Palastyńy

KAIR, (Pat). Rektor Al-Azhanu, naj­
większej uczelni muzułmańskiej, zwołał 
najwyższą radę uczonych to o rogów na 
nadzwvczajne zebranie, poświęcone spra 
wie palestyńskiej. Uchwalona rezolucja 
głosi,, że wszelkie projekty pod; ału g o ­
dzą w najświętsz- uczucia muzułmanów, 
oraz że świat muzułmański m jsi wystąpić

solidarnie w obronie tego  kraju islamskie 
go i arabskiego.

Pomijając okoliczność, że Al-Azhar 
iest największą uczelnią muzułmańską, 
uchwała najwyższej rady jest tym bardziej 
znamienną, że częściowo została wymu­
szona przez zupełnie stanowczą, a jedno­
myślną opinię ogółu muzułmanów.

5 w r z e ś n i a  z g r o m a d z e n i a  L I4
G EN EW A , (Pat)- O głoszony przez 

se k re ta r ia t  L igi N arodów  p o rząd ek  ob 
rad  zgrom adzen ia , k tó re  o tw ie ra  się 
5 w rześn ia  zaw iera  w iększość sp raw  
o c h a ra k te rz e  techn icznym , g o sp o d ar 
czym  i ad m in is tracy jn y m .

S praw y  po lityczne  z a jm u ją  d ro b ­

n ą  część p o rz ą d k u  ob rad . W ym ien ić  
w śród  n ich  należy : ra p o r t  kom isji spe 
c ja łn e j z p ra c  n ad  re fo rm ą  p a k tu  L i­
gi N arodów  o raz  sp raw o zd an ia  i a n ­
k ie ty  w sp ra w a c h  d o tyczących  o g ra ­
n iczen ia  zb ro jeń .

Nin. Libicki dyrektorem Polskiego
W ARSZAW A, (Pat). Na posiedze­

n iu  R ady N adzorczej P o lsk iego  R ad ia  
w d n iu  25 s ie rp n ia  1938 r. zosta ł w y­
b ra n y  d y re k to re m  n acze lnym  P o lsk ie  
go R ad ia  m in is te r  K o n rad  L ib ick i, do 
tycliczasow y p rezes R ady  N adzorczej 
spółki a k c y jn e j P o lsk iego  R ad ia  i n a ­
czelny d y re k to r  P o lsk ie j A gencji T e ­

leg raficzn e j.
*

W ARSZAW A, (P at). N a w c z o ra j­
szym  ze b ra n iu  R ady  N ad zo rczej P o l 
skiego R ad ia  p rezesem  R ady  w y b ra ­
n y  zo sta ł inż. A nlon i K rzyczkow ski, 
d j re k to r  d e p a r ta m e n tu  techn icznego  
m in is te rs tw a  p o cz t i te leg ra fó w . L*
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RunciTiati wciąż konferuje
PARYŻ, (Pat). S e k re ta r ia t m isji 

lo rd a  R uncim ana  k o m u n ik u je : de le ­
g ac ja  k lu b u  n iem ieck iego  „D ie T a !“ 
o godz. 10 była p rz y ię ta  p rzez  w spół 
p raco w n ik ó w  lo rd a  R uncim ana  udzie 
ła jąc  ,m  d o d a tk o w y ch  w y ja śn ień  na 
tem a t m e m o ra n d u m  p rzed staw io n eg o  
n ied aw n o  p rzez  k lu b  lo rd o w i R unci- 
m anow i.

O godz. 11 lo rd  R u n c im an  p rz y ją ł 
de legata  k o m ite tu  p o ro zu m iew aw cze­
go s tro n n ic tw  p o lsk ich  w  C zechosło­
w acji posła  L eona  W olfa

O godz 15 m 30 Jord R uncim an  
p rz y ją ł d e legację  z jed n o czo n ej n a ro ­
dow ej p a r tii  w ęg iersk ie j, k tó rą  re p re

zen tow ali: E s te rh azy  i Jaros.
PRAGA, (Pat). Dziś odbyło  się ze 

b ran ie  po litycznego  k o m ite tu  ra d y  mi 
n is tró w , n a  k tó ry m  p re m ie r  H odża 
złożył sp raw o zd an ie  z w to rk o w ej ro ­
zm ow y z lo rd em  R un cim an em  o raz  z 
w czo ra jsze j k o n fe re n c ji z p osłem  H un  
d lem . P re m ie r  H odża o raz  cz ło n k o ­
w ie k o m ite tu  zostali n a s tęp n ie  p rz y ­
jęci p rzez  p re z y d e n ta  B enesza. Kon- 

e ren c ja  do tyczy ła  p ro b lem ó w  n a ro ­
dow ościow ych .

Je s t to  trzec ia  z ko lei k o n fe re n c ja  
po litycznego  k o m ite tu  ra d y  m in is tró w  
z u d z ia łem  p re z y d e n ta  rep u b lik i, poś 
w ięcona ty m  zagadn ien iom .

Anglia rozwiąże sprawy w Czechach ?
LONDYN ,(Pat). „D aily  M ail“ do- 

nosit że rząa brytyjski w  najbliższych  
dniach m a ogłosić w ażną deklarację, 
określającą ponow nie stanow isko bry 
łyjskie w  spraw ie C zechosłow acji. De 
cyzja w ystąpienia z taką deklaracją  
pow zięta została na konferencji 
Chamberlaina z H alifaxem  w  środę.

R ów nież „D aily  E xpress“ tw ier­
dzi, iż rząd brytyjski podjąć ma nie­
baw em  wzm ozone w ysiłk i, aby załago  
dzić naprężenie, panujące w7 zw iąznu  
z sytuacją w C zechosłow acji.

D aily E xpress“ tw ierdzi, że lord  
Runcim an m a w krótkim  czasie w y­
stąpić z w łasnym  planem  rozwiąlta* 
ma im pasirrzeskn-niem ieekiego;

LOŃDYN, (Pat). L o rd  H alifax  o d ­
by ł w czo ra j p rzed  p o łu d n iem  k o n fe ­
ren c ję  z. k an c le rzem  sk a rb u  s ir  Si­
m onem  o raz  z d o rad cą  m isji lo rd a  
R uncim ana  A shtonem  G w aik inem , 
k tó ry  ak  w iadom o, p rzy lec ia ł w czo­
ra j  do L o n d y n u  z C zechosłow acji.

J a k  z a p e w n ia ją  z kó ł dob rze  p o in ­
fo rm o w an y ch , w szystk ie  te rozn jow y  
i k o n fe ren c je  o s ta tn ich  dw óch  dni do 
tyczy ły  C zechosłow acji.

R ząd b ry ty jsk i m a w  najb liższych  
d n iach  w y stąp ić  z ośw iadczen iem  o k ­
reśla jący m  w  sposób  w y raźn y  sw oje 
s tan ow isko  w obec a k tu a ln y c h  zag ad ­
nień m ięd zy n aro d o w y ch . W  tu te j­
szych k o łach  p o litycznych  p rzyw iązu  
ją w ięc duże znaczen ie  do p rzem ó w ie­
nia, k tó re  k a n c le rz  sk a rb u  s ir  Jo h n  
S im on w ygłosić m a w sobotę. P rz e ­
m ów ień  e to m a p o ru szy ć  b ieżące za­
g ad n ien ia  m ięd zy n aro d o w e  i być kom  
p e te n tn y m  stw ierdzen iem  stan o w isk a  
rząd u  b ry ty jsk ieg o , po d o b n ie  ja k  de­
k la ra c ja  p rem  C h am b era in a  z 24 m a r 
ca r. b.

P odobno , w to k u  dzisie jsze j k o n ­
fe ren c ję  s ir  Jo h n  S im on z lo rd em  H ali 
faxem  u sta lo n e  zosta ły  w ytyczne dla 
odnośnych  u s tęp ó w  tego p rzem ó w ie­
nia. W  zw iązku  z w iadom ośc iam i 
B zienników  an g ie lsk ich , jak o b y  n o ­
wa d e k la ra c ja  rząd u  b ry ty jsk ieg o  m ia 
ta do tyczyćt a k ie  sp raw y  C zechosło­
w acji, w k o łach  k o m p e te n tn y c h  zaz­
nacza ją , że tego ro d z a ju  d e k la ra c ja  w 
k ażdym  raz ie  n ie będzie  zaw ie ra ła  n i­
czego ,co h v  m ogło być  w B erlin ie  żle 
z rozum iano .

PARYŻ (Pat). Agencja Hav*«a donosi 
koła miarodajne wyrażają zdziwienie z 
Dowodu wiadomości ogłoszonych wczoraj 
rano przez pr»:e brytyjską, według któ­
rych premier Chambelain, lod Halifax 1 sir 
John Simon podczas wczorajszego zebra 
nia postanowili rzekomo. Iż rząd brytylski 
uczyrtf wkrótce oiw iaaczenie ponawiają 
ce gwarancje Anglii dla Francji w razie, 

•m

gd/by Francja została wciągnięta w kon­
wikt z powodu swych zobowiązań w sto 
sunku do Czechosłowacji.

Mlnisier donnet połączył się fełefoni 
cznie z charge d'affaires Francji w Lon­
dynie, który widział się wczoraj raro z 
lordem Hatifazem. Minister spraw zagra 
nicznych nie otrzymał potwierdzenia 
tych Informacji, które wyaają się nleści- 
iłe. W kołach miarodajnych zwracają uwa 
gę na (akt. i t  Chamberlain opuścił Lon­
dyn, co zdaje się wykluczać hipotezę, iż 
w najbliższej przyszłości należy oczeki­
wać inicjatywy angielskiej o takim zna­
czeniu. Być może, jż w przyszłości przed 
stawicie* rządu angielskiego poruszy w 
przemówieniu wydarzenia Europy Środ­
kowej, ale w Paiyżu przypuszczają, że 
(a ewentualność nie Jest obecr.ie Jul prze 
widywana.
SSESSSESBśtfBSfS

Rok szkolny rozpocznie się 5. IX.
W a h S / is W A, (Pat). Pan m inister  

w yznań religijnych i  ośw iecenia p u ­
blicznego zarządził, aby rok szkolny  
1938/39 rozpoczęiG dnia 5 września

1938 r. w  poniedziałek  nabożeństw em  
szkolnym , norm alne zajęcia szkolne  
dnia 6 w rześnia o  godz. 8 rano. 1

Międzynarodowy kongres odlewniczy 
w Warszawie

W ARSZAW A, (Pat). W  d n iu  8 
w rześn ia  b r  rozpoczn ie  w W a rsz a ­
wie swe o b rad y  14 z ko lei m ięd zy n aro  
dow y k o n g res  od lew niczy  o d b y w a ją ­
cy się po  raz  p ierw szy  w Polsce. U ch 
w ała zw o łan ia  tego k o n g resu  w P o ls ­
ce zap ad ła  na m ięd zy n aro d o w y m  kon  
gresie od lew niczym  w  F ilad e lfii w  ro ­

k u  1934,
K ongres pow yższy  je s t o rgan izow a 

ny  p rzez  s tow arzyszen ie  techn iczne  
o d lew n ików  p o lsk ich  (S. T , O. P.) 
w spó ln ie  z m ięd zynarodow ym  korni 
te tem  zw iązku  tech n iczn y ch  stow arzy­
szeń od lew niczych  (G. I. A. T. F.)

Francja niepokoi się sytuacją w Czechach
PARYŻ, (Pat). W  p a ry sa ie b  k o łach  

p o lity czn y ch  na  now o p oczyna  u ja w ­
n iać  się duże zan iep o k o jen ie  sy tu ac ją  
w C zechosłow acji.

C h a rak te ry s ty czn e  je s t, iż dzienn i 
ki p a ry sk ie , k tó re  d aw n ie j zam iesz­
czały  liczne  depesze i rep o rta ż e  z Cze 
chosłow aoji, o g ran icza ją  się obecnie 
racze j do p o d aw an ia  lak o n iczn y ch  
wi idom o śc i ,do tyczących  p rzeb ieg u  
rozm ów  d y p lo m aty czn y ch  lo rd a  R un 
c im an a  i k o n fe re n c y j po lity czn y ch  z 
ca łkow itym  p o m in ięc iem  c h a ra k te ry ­
styk i n a s tro jó w  zarów no  w śród  spo­
łeczeństw a czeskiego, ja k  i N iem ców  
su d eck .ch . W  P a ry ż u  w y c iąg a ją  z te-

[ go w niosek , że n a s tro je  te  pozostaw ia  
ją  w iele do  życzen ia  i że w śró d  n a ­
ro d ó w  C zechosłow acji szerzy  się w 
dalszym  ciągu  n iezadow olen ie , k tó re  
dop row adza  d o  co raz  w iększego za ­
ogn ien ia  sy tu ac ji w ew n ętrzn e j k ra ju .

P ra sa  p a ry s k a  p u b lik u je  depesze 
z L o n d y n u , w  k tó ry c h  p rzep o w iad a , 
iż na leży  oczek iw ać  w  n ied ług im  cza ­
sie ja k ie jś  now ej d e k la ra c ji ze s tro n y  
an g ie lsk ich  k ó ł rządow ych .

„ T em p s“ p isze jed n ak , że w iad o ­
m ości n a  te m a t now ej d e k la ra c ji rz ą ­
du b ry ty jsk ie g o  na leży  p rzy jm o w ać  
z za s trzeże iram i, nie s ą  one bow iem  
sp raw d zo n e .

Daladier nic sobie nie robi z hałasu lewicy
- PARYŻ, (Pał). Przewódca socjalistów 

francuskich b. premier Blum na łamach 
„Populaire" w artykule pt. „Błąd pana 
baladler", cdsłonlt Istotne przyczyny 
gwałtownej nagonki personalnej na pre­
miera D dadiera, prowadzonej głównie 
przez koła syr.dykaiistyczne Genefalnej 
Konfederacji Pracy.

P. Blum zarzuca premierowi Daladler, 
Iż swoją deklaracją na temat koniecznoś­
ci reformy 40-godzutaego tygodnia pra­
cy, która miała charakter indywidualnego 
wystąpienia s^efa rządu, złamał dotych­
czasową tradycję wszystkich rządów fron 
tu ludowego, pcłeqającą na tym, Iż każ 
da aecyzja społeczna, czy też polityczna 
rządu musiała być pierwotnie uzgadnia 
>*a w konwenfyklach z przedstawicielami 
Generalnej Konfederacji Pracy, czy też z 
przedstawicielami komitetu frontu ludo­
wego. Premier Daładjer tymczasem, jak 
widać z całej Jego dotychczasowej takty 
ki, zamierzał odwrócić porządek pracy, 
a mianowicie postawić generalną konfe- 
deraclę pracy i koła, grupuiace się w ło-

Likwidacja kryzysu politycznego w y­
raźne! ( stanowczej decyzti rządu.

Likwidacja kryzysu poltycznego wy- 
wołćMiego deklaracją premera Datadiera 
'©zwija się więc dwoma torami: na pła­
szczyźnie parlamentarne! I na płaszczyź­
nie organśracyj zawodowych.

Ha terenie parlamentarnym w dalszym 
ciągu prowadzona Jest wyraźna akcja po 
Jednawcza. Komitet wykonawczy partii 
radykalnej po wysłuchaniu premiera, fctó 
ry podtrzymał swoje stanowisko, poparł 
go, zaznaczając Jednak, Iż w widoczny 
tposob premier ani rząd nie mają zamia­
ru schodzić z drogi obecnego ustawodaw
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Naiwieksza rewia
cd&yła się przed

B E R L IN , (Pat). W ie lka  rew ia  w oj | 
śkow a, k tó ra  odby ta  się 25 bm . na 
cześć reg en ta  H o rth y ‘ego w B erlin ie , 
je s t na jw ięk szy m  p rzeg ląd em  w ojsk  
n iem ieck ich  po  w o jn ie  św ia tow ej. U- 
d z ia ł w rew ii w zięło 28 fo rm a c y j w oj 
skow ych  i 16.000 żo łn ierzy , 1500 sa 
m ochodów , w czym  p rzesz ło  400 sa ­
m ochodów  p an ce rn y c h , p rzesz ło  300 
d z ia ł i 150 sam olo tów ,

P rzed  gm achem  p o lite ch n ik i po 
obu  s tro n a c h  jezd n i zb u dow ano  w y­
sokie  try b u n y . W  ś ro d k u  p ó łn o cn e j 
try b u n y  um ieszczono  pod  s reb rn y m  
b a ld ach im em  try b u n ę  k a n c le rz a , z 
k tó re j regen t H o rlh y  i k a n c le rz  H it­
le r  p rzy jm o w ali defiladę . Cała d roga, 
po k tó re j p rzesz ła  de filad a , zosta ła  u- 
p iększona  m asz tam i i sz tan d a ram i.

B E R L IN , (Pat). R egent H o rth y  
złożył 25 hm . w godz. ra n n y c h  w 
B erlin ie  w ien iec na  grob ie  po leg łych  
żo łn ierzy , n astęp n ie  regen t W ęg ier 
w raz  7. k an c le rzem  H itle rem  p rzy b y ł 
o godz. 10 na B e rlin e r  S trasse  p rzed  
gm acli p o litech n ik i, gdzie ocLbyła się 
n a jw ięk sza  defilad a  w o jskow a w 
T -zeć ie j Rzeszy,

G odziny popo łudn iow e regen t 
H o rlh y  spędził w śród  kolon ii w ęgier-

armii niemieckiej
regentem Horthy
sk le j a w ieczorem  odbyło  się o godz. 
7 w p ań stw o w e j operze b e rliń sk ie j 
galow e p rzed staw ien ie  up ery  W ag n e ­
ra  „ L o h e n g rin " . Do o p ery  p rzy b y ł ca 
ły  rz ą d  R zeszy, nacze ln e  dow ództw o 
sił zb ro jn y ch , d y g n ita rze  p a r ty jn i i 
k e rp u s  dyp lo m aty czn y .

K ilna m in u t po  7 p rzy b y ł k a n c ­
le rz  i reg en t W ęg ie r z p a n ią  H o rth y  
w o toczen iu  m arsz . G oeringa i pan i 
G oering o raz  n a jw yższych  d o s to jn i­
ków  w ęg iersk ich  i Rzeszy. P rz e d s ta ­
w ien ie  w operze trw a ło  do godz. 24.

BIAŁOGRÓD, (Pat). P rasa  ju g o ­
sło w iań sk a  z żyw ym  za in te re so w a­
niem  śledzi p rzeb V g  w izyty  reg en ta  
H a r th y ‘ego w  B erlin ie .

D zienn ik  =„S am oupraw a“ pisze in. 
in., że w izy ta  ta  stanow i wynraz tracty 
ey jn e j p rzy jaźn i pom ięd zy  N iem cam i 
a W ęgram i, d o d a jac , iż w izy ta  ta n a ­
stąp iła  w  m om encie  u zn an ia  p rzez 
Jugosław ię , R um u n ię  i C zechosłow a 
c ję  rów ności p raw  W ęg ie r w dz iedz i­
n ie  zb ro jeń  o raz  w chw ili rezygnacji 
W ęg ie - i ich  są s> d ó w  z użycia  siły.

D zienn ik  w y raża  p rzypuszczen ie , 
iż w sp o m n ian e  fa k ty  w y w rą  w pływ  
na p rzeb ieg  rozm ów  n iem iecko  - w ę­
g ie rsk ich  w  B erlin ie .

stwa społecznego. Również pojednawcze 
©©stanowienia powziął zarząd unii socja 
listycznc-republikaóskiej, dasąc swoją 
aprobatę p. de Mor.zie I p. Pomareł na 
wejście do rządu. Komitet wykonawczy 
partii komunistycznej mszcząc się w wido 
czny sposób na premierze Daiaoier za Je 
qo próbę zbliżenia dyplomatycznego z 
Niemcami uchwalił ostrą deklarację, w 
której oskarża szefa rządu o tendencje 1 
metody dyktatorskie.

Sytuacja na terenie parlamentarnym 
będzje ostatecznie wyjaśniona w pląfek 
po posiedzeniu plenarnym klubów par­
tii radykalnej, socjalistyczne), komunisty­
cznej f komitetu porozumiewawczego 
stronnictw lewicy. Premier Daladler tvm 
czasem zachowuje najzupełniejszy spokój

i Jak dotychczas nie zdradza zamiarów 
zaeznuoyyaoia swojego pierwotnego sta 
nowfska ujętego w nieaztemej deklaracji. 
Po przemówieniu. Jakie wygłosił przed 
komitetem wykonawczym partii radykal­
nej, a które wywarło duże wrażenie na ze 
branych, Daladler oświadczył, gdy mam 
przed sobą 2 miliony ludzi, trzymanych w 
pełnym pogotowiu, czyż nie sądzicie, i® 
Jestem zobowiązany zd >być się na natych 
miastowy nadzwyczajny wysiłek, by od­
sunąć groźbę, jaka nad nami ciąży.

Ze względu na ciężką sytuacje między 
narodową, w kuluarach parlamentarnych 
panują w dalszym ciągu na< troje optymi 
STyczne co do rozwiązania kryzysu polity­
cznego, wytworzonego niedzielną dekla­
racją premiera Ddladieto.

K i i ^ -aaiM M ii! j m  — a a — m m

Wysiedlenie biskupa
i& to  ż«  filę  G łosow ał w  p l^ s c y c is  w  Rzeszy

BERLIN, (Pat). Niemiecki a biuro i”'or 
macyjne donosi, że biskupowi Sp*o!l z 
Rottenburca zostało odebrane prawo po 
oytu w  Włni»rberdze.

Zarządzenie to zostało wydane w 
związku z tym. że biskup Sproil był jedy­
nym obywatelem w swoim okręgu, który 
wstrzymał się od wzięcia udziału w wy­
borach w dn. 10 kwiefnła br., co wywołać

miało demonstrację ludności przeciwko
niemu.

Cofnięcie praw pobytu zostało w ydt 
ne ,,w Interesie przywrócenie spokoju i 
porządku" oraz ze względu na to, że nie 
może byt tolerowany biskup, Hory za 
nledbuje swoje panstwowo-pohtyczne 
obowiązki.

Żądanie dobrowolnego zrzeczenia się 
decezj; biskup Sprofl odrzucił.

ostatni dzień wizyty 
wojenne! floty polskiej w Danii

KOPENHAGA, (Pat). Oflcurowie poi- 
-'tlch kontrtorbeoowców „Błyskawica" i 
,,Grom" odbyli 23 bm. w charakterze goś 
ci duńskiego ministerstwa marynarki wy­
cieczkę samochodową.

Po południu na pokładzie kontrtorpe 
dow c. ,,Grom'' odbyto się przyjęcie, w

którym wzięli udział poseł R. P. w Ko­
penhadze Sterzewskl z małżonką, człon­
kowie poselstwa polskiego, oficerowi* 
duńskiej marynarki oraz kolonia polsko. 
W e czwartek o godz. 8 rano kontrtorpe 
dowce poiskie opuściły Kopenhagę.

Janończvcy retfiijah partyzantów cłMskich
TuKIO, JPatJ. Agsmcja Domei donosi, 

że w ciągu ostatnich 10 dni wojska japoń 
skie z powodzeniem kontynuowały dzia­
łania oczyszczające przeciwko chińskim 
partyzantom w  Chinach Północnych. W 
dniu 21 ł 22 bm. japończycy stoczyli wal 
kl pod Fuiting, Y ułien i LJnczeng, przy 
czym rozbili trzy oddziały partyzanckie,

liczące ogetem 2000 żołnierzy. W wal­
kach tych poległo po stronie chińskiej 
170 żołnierzy

V/ walkach, stoczonych w dn. 12—16 
bm. z oddziałami partyzanckimi gen. 
Seł-Yu-Sana w okoHcach Tsinai.lu poległo  
200 Chińczyków.

Spaliły się ubrania z pieniędzmi robotnftó
ŁÓDŹ, (Pat). Pożar, który wybuchł 

wczoraj o godz. 20 w fabryce Kons łanie­
go Walczaka przy ul. Wólczańskiej, pizy 
brał katastrofalne rozmiary Ogień wy- 
D uchł w czasie, gdy fabryka znajdowała 
się w ruchu, robotnicy więc w popłochu 
opuszczali budynek. Poniew iż wczoraj od 
bywała się wyolata. robotnicy pozostawi 
li w płonącej fabryce „cywilne" ubrania 
wraz ze znajdującymi się w nłch płeniędz 
m].

Około godz 22 runęło trzecie a po

kilkunastu minutach i drugie piętro bu­
dynku fabrycznego. K iku s trażaków  w 
czasie akcii ratowniczej odniosło poparz* 
nia.

Ogień p« kilku godzinach zlokalizo­
wano. Pnstwą jego padła jednak cała ta 
bryka wraz z dużą Ilością golow ego to ­
waru masi/nami |fp. Straty b. znaczne.

Wskutek pożaru >1 200 robotników
straciło jKacę Ogiafl powstał na oddzia 
le  suszam] wsku.ek samozapalenie tlę  od 
nadmiernego porąca

Chrzest nowego 
polskiego statku

’’ N E W  CA STLE ON TYNF,. (Pat).
W  d n iu  25 cm , w g o d z in ach  p o p o łu d ­
n iow ych  sp u szczony  zo sta ł na  w odę 
w stoczn i N ep tuna  w  New C astle  on 
T yne now y tr a n s a tla n ty k  lin ii żeg lu­
gow ej G dynia - A m ervka  m /s „Sobie­
ski".

C erem onii c h rz tu  now ego s ta tk u  
polsk iego  d o k o n a ła  p. W an d a  S oko­
łow ska, m a łżo n k a  p o d se k ie ta rz a  s ta ­
n u  w M in isterstw ie  P rzem y słu  i H a n ­
dlu. - ---------

A m basadę R. P . w  L o n d y n ie  re p re  
zen tow ali na u roczystośc i pp. M erdin  
ger, rad ca  han d lo w y , a m b a sa d o r  P oz­
nański, k o n su l g en era ln y  o raz  M icha 
łow ski, p ie rw szy  se k re ta rz  am b asad y  
Z ra m ie n ia  M in iste rstw a  P rzem y słu  i 
H an d lu  —  w ładzy  n ad zo rcze j lin ii, 
p rzy b y li n a  u ro czy sto ść  z W arszaw y  
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  m orsk iego  
M ożdżeński o raz  n acze ln ik  O n eszy ń - 
ski. W ładze  lin ii żeg lugow ej G dynia- 
A m eryka rep rezen to w a li: p rezes r a ­
dy nad zo rczej Szuyski. n acze ln y  dy re  
k to r  lin ii L eszczyńsk i o raz  d y re k to r  
W ęgrzynow sk i. O becni byn i p o n ad to  
pp. m in . S tam iro w sk i, d y re k to r Kol- 
ła th , d y re k to r  N ow ak o raz  d y re k to r  
p ań stw  in st. ek sp o rto w eg o  T u rsk i, 
w szyscy z w ładz p o lsk o -b ry ty jsk ieg o  
to w arzy stw a  okrę tow ego , k tó re  w dn.
26 bm . będzie św ięciło  na te jże  stocz­
ni u roczysto ść  w o d o w an ia  p a ro w ca  
to w aro w eg o . ,L id a“ .

Baadyta jyrwuJ rawoiser 
I z g a n i ł

PARYŻ, (Pat). Havas donosi z Buka­
resztu, że upiegtej nocy dokonano w wa­
gonie sypialnym expressu Timisoara — 
Bukareszt zuchwałego napadu na Jana 
Caspa.a dyrektora gabinetu b. premiera 
Vaida Volvody.

Bandyta zakradł się dc, przedziału I 
usiłował zadusić Caspara. Obudzony Cas 
par wyjął rewolwer lecz bandyta wyrwał 
mu go z ręki i strzelił, ciężko raniąc swą 
ofiarę, po czym zrabował 450 tys. iei i wy 
skoczył przez okno.

BOSTON, (Pat) t W trzeciej rundzie ro 
międzynarodowych mistrzositw tenisowych 
Stanów Zjedrwjcronych w grach podwój­
nych rozgrywanych w Bosiorne, Jęorza 
,owska w parze z francuską temsistką 
Mathieu odniosła trzecie z kołej zwycią 
stwo, bijać łatwo parę amerykańską Bun­
dy — Workman 6:2, ó:2.

6!?łda w ^r^awska
z dnia 25 sierpnia 1938 r.

Belgi belgijskie 89,87
Dolary amerykańskie 530.50
Dolary kanadyjskie 529 00
Floreny holenderskie 291.34
Franki francuskie 14.58
Franki szwajcarskie 121.95
Funty angielskie 25,99
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 15.90
Korony duńskie 11605
Korony norweskie 130 53
Korony szwedzkie 134.04
Liry włoskie 23,30
Marki fińskie 11,47
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 96,00
Tel Aviv 25,40

A k c j e :
Bank Polski 125,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 67,38
Pożyczka inwestycyjna plerwszsi 85,00
Pożyczka inwestycyjna druga 83 50
Pożyczka konwersyjna 70,00
5% kolejowa T 67,00
4% premjowa dolarowa 42,75
Pożyczka konsolidacyjna 6L50
8% ziemska doi. kupon 39,49

Pryw?tne Dokształcające 
K U R S Y

„W5EDZA"
Kraków, ul. Pierackiego 14

przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotow ują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w droaze 
korespondencji, za pomocą zupetn it iow o 
opracow anych skryptów , program ów  i m e  ̂
sięcznych tem atów do:

1) egzaminu doprzalości gim nazjum  str 
rego typu (roczny kurs m aturyrzny 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kum 
m aturyczny repe*ytoryjny do m arca 
1939 r.):

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól­
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowegc 
ustro ju ;

4) egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczniów e kursów  koresponden­

cyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz całko­
witego m ateriału naukowogo, tem aiy z aześ- 
ciu głównych przedm iotów do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów

W ykładpją tylko w ybitne siły facaowe,,
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Nieprzypadkowe zbiegi
okoliczności

* _

( K o r e s p o n d e n c j a  w i o s n a  z  F r a n c j i )
Is tn ie ją c a  k la sy fik a c ja  p łodów  pió  

ra  d z ien n ik a rsk ieg o  na  p ew n o  jest 
n ie w y s ta rcza jąca . D ow ód, że a u to r  n i­
n ie jszego  „ k a w a łk a "  nie m óg łby  go 
za k w a lif ik o w ać  bez zastrzeżeń  do  żad 
n e j z is tn ie ją c y c h  g ru p . Coś na pog ra  
n iczu  re p o rta ż u , fe lie to n u  i a r ty k u li­
ku . N a jp ręd ze j re p o rta ż  Ale m n ie j 
sza o k w alifik ac ję ...

T rz y  o n razk i z życia, trz y  zd ję 
c:a n a  m igaw kę. O czyw iście —  ja k  
w szystk ie  n o ta tk i rep o rtażo w e  —  su  
b iek ty w n e  i  p rzy p ad k o w e .

M igaw ka p erw sza . L a  R ochelle 
nad  O ceanem  A tlan tyck im . K urs języ  
k a  fran cu sk ieg o  d la  cudzoziem ców . I- 
* tna L iga  N arodów . R óżne rasy , ró ż ­
n e  n a ro d y . D o m in u ją  Szw edzi, k tó rz y  
tra d y c y jn ie  u w a ż a ją  in s ty tu t ję zy k o ­
w y w L a R ochelle  za sw ój w łasny  i 
sta le  tu ta j  in n e  n ac je  m a jo ry z u ją . Na 
da lszy ch  m ie jscach  S zw ajcarzy , Ang- 
lo S asi —  czw arte  m iejsce  P o lacy , 
P o lak ó w  p e łn o  w szędzie... K u rsy  w 
B esancon  i G renoble  s ta ły  się d e  fac  
to  szk ó łk am i języ k o w y m i d la  P o la ­
ków . Je s t też p ięc iu  Czechów lu b  je  
śl k to  w oli —  C zechosłow aków . B a r 
dzo c iekaw ie  u k ła d a ją  się s to su n k i 
m ięd zy  g ru p am i n a ro dow ośc iow ym i.

Z w raca  uw agę  n iezm ie rn ie  u p rze j 
m y , se rdeczny  s to su n ek  Czechów  
w zględem  P o laków . S ta ra ją  się być 
w ciąż razem . M ów ią o P olsce w su p e r 
la ty w ach , n iem al z en tu z jazm em . Je  
den  ty lko  członek  g ru p y  czesk ie j o 
k a z u je  sw o ją  w zględem  P o lsk i w ro  
gość i s ta le  ko ledzy  m u szą  go h am o  
wać, o d suw ać  od styczności z g ru p ą  
po lską . „C zech“ ów  nosi nazw isk o  —  
F isch er, m a kęd z ie rzaw e  cza rn e  wło 
sy, odsta  jące uszy  i h aczy k o w a ty  nos 
P o d a je  się za Czecha, ale S ło w ian i­
nem  na  pew no  nie jest. R asa p o łu d ­
niow a i n iea ry jsk a .

O brazek  d rug i.
T en  sam  k u rs  językow y  w La R o­

chelle. G rupa p o lsk a  da je  p rzyk ład  so 
b d a rn o śc i , p rze jaw ia  d uży  ak ty w izm  
p io p ag an d o w y . W  sa lach  w idzi się 
Ciągle p o lsk ie  w ydaw nictw a p ro p a ­
gandow e, k rążące  z rą k  do rąk . Ale 
s to su n k i ry ch ło  zosta ły  zam ącone. Z ja 
wria  się „ P o lk a “ , k tó ra  głośno i o sten ta  
cy jn ie  m an ife s tu je  sw o ją  w rogość 
w zględem  R zeczypospolite j. W  rozm o 
w ie z cudzoziem cam i nie szczędzi ae 
g a fy w n jc h  uw ag  o Polsce. P ro te s ty  
ze s tro n y  g ru p y  po lsk ie j n ie  odnoszą 
sk u tk u . „D o P o lsk i n ie  m am  zam ia ru  
po w racać , w ięc m ogę sobie pozw olić  
n a  szczerość" odpow iada. Je s t pocho  
dzenia  sem ickiego  ale m a p a sz p o rt za 
g ran iczn y  z p o lsk im  orłem . Z ap isan a  
jak o  „p o lo n a ise" . C udzoziem cy się 
dziw ią. „P o lo n a ise" , k tó ra  n ie  lub i 
P o lsk i. „W olę b y ć  we F ra n c ji  o s ta t ­
n ią  niż w  P o lsce  p ie rw sz ą "  —  pow ta  
zza.

O b razek  trzeci.
M ała w ysepka n a  oceanie , gdzie 

rzad k o  z jaw ia  się ja k iś  cudzoziem iec. 
K tóregoś d n ia  w czasie k o lac ji m ów i 
m i p o słu g aczk a  m ałego p e n s jo n a tu : 
„ Je  vous p re se n te ra i vos com patrro - 
te s“ . Moi ro d acy  tu ta j. Cóż za dziw ny 
zbieg okoliczności. W sta ję  zdum iony .

Na ta ra s ie  sto i ca ły ch  cz te rech . —

A... m oi ro d acy l... N osy h aczy k o w a­
te, w łosy  k ru cze , po fryzo  wane... 
W szy stk o  ja k  należy . O d dziesięciu  
la t  są  w e F ra n c ji .  P rzy jech a li z Ra 
dom ia. M ów ią d o b rze  po  po lsku . Roz 
m ow a zah acza  o W ilno  Jed en  z „ ro ­
d ak ó w "  zaczy n a  m ów ić  po  f ra n c u s ­
ku . U w aża, że W ilno  p o w inno  n a le ­
żeć do  L itw y , że lu d n o ść  W iln a  jest 
n iezad o w o lo n a  itp . S ta ra ją  się o oby 
w ate lstw o  f ra n c u sk ie  ale jeszcze są 
ob y w ate lam i R zeczypospo lite j.

O czyw iście, sp o strzeżen ia  p rz y p a d  
kow e, zbieg oko liczności i ty lko . Ale 
czy p rz y p a d k o w y ?  Jeśli ta k , m am y  
do czy n ien ia  z  fa k te m  n a d  k tó ry m  
tru d n o  je s t p rz e jść  do p o rząd k u . 
S p raw a  w ym aga zas tan o w ien ia  i p rze 
m yślen ia . Jeśli n a sz a  p ro p a g a n d a  za 
g ra n ic z n a  m a  stać  na w ysokości 
trzeba tę  k w estię  ja k o ś  u regulow ać. 
M asy Ż ydów  p o lsk ich  za g ra n ic ą  to  
fa k t, z k tó ry m  trzeb a  się liczyć.

Zaczęliśm y od p u n k ta c ji  w ięc za­
ch o w am y  n a d a l ten  sposób  k o n k re ty  
zow an ia  m yśli. N asu w ają  się w niosk i:

1) B u rd y  an ty sem ick ie , k tó re  ab  
so lu tm e kw estii żydow sk ie j n ap rzó d  
nie p o su w a ją , n iep o trzeb n ie  rozd raż  
n ia ją  m asy  żydow skie  całego św iata. 
W  dzim y obj’aw y h is te rii. Nie byłoby

jej gdyby nie b ru ta ln e  ekscesy an tyse 
m ickie. A kcja  n a w e t an ty sem ick a  ale 
u trz y m a n a  w  ra m a c h  legalnych  i e ty ­
cznych , w zb u d za łab y  sprzeciw y i nie 
zadow olenie, aie  n ie  by łoby  h isterii. 
Z p u n k tu  w idzen ia  polsKiej rac ji s ta ­
n u  lep ie j je s t ab y  tego rozh  teryzo- 
w an ia  nie było . To n a  pew no.

2) Z n a jd u ją c  okoliczności łagodzą 
ce nie m o żn a  u sp raw ied liw iać  em i­
g ran tó w  żyd o w sk ich . Jeżeli -.ydzi 
chcą —  ja k  c iąg le  tw ierdzą  —  m o­
dus v ivendi P o la k a m i, w inni się o 
to sta rać . O byw ate lstw o  po lsk ie  obo­
w iązuje. Z asada, k tó rą  z ca łą  su ro  
w uścią p rz e s trz e g ać  należy.

Z asługą  p re m ie ra  jta-w oj-Składko 
w skiego jest re a liz a c ja  ustaw y o u tra  
cie o byw ate lstw a  polskiego. U staw ę 
tę w ykonyw ać  na leży  nie zw lekając. 
Cofać n a leży  bez sk ru p u łó w  o b y w a­
telstw o p o lsk ie  lu d z io m  nie lo ja lnym  
i z p ań stw em  n aszym  zw iązanym  tyl 
ko fo rm aln ie . E m ig ra c ja  nasza  sta ła  
się p raw d z iw ą  s ta jn ią  Augiasza, k tó ­
re j p rzeczyszczen ie  je s t konieczne. Ob 
ciąć usch łe  gałęzie. P o lska  nie po trze  
b u je  obyw ateli m artw y ch , n o m in a l­
n y ch  a tym  b a rd z ie  w rogo w zględem  
R zeczypospo lite j usposobionych .

Tse.

2Ea n a j b l i ż s z ą  g r a n i c ą

Statut polskiego T-wa Naukowego w Kownie 
nie UĘdzie zatwierdzony, ze wzglądów 

„natury specjalnej” -
„Dzień Polski" donosi:
Na wiosnę r. 193/ w Min. S. W. zo- 

itał złożony do zatwierdzenia statut Pol- 
tkiego T-wa Studiów Naukowych w Lit­
wie. Po pewnym czasie ministerstwo za- 
tądałc wniesienia do statutu kilku po­
prawek, dla wniesienia których statut 
T-wa chwilowo wycofano i po poprawie­
niu ponewnie przysłano do odnośnego u- 
rzędu. Następnie pełnomocnik założycie­
li — p. L. Abramowicz kilkakrrtni, zwra 
.ał się do referenta odnoin^go departa- 
nentu zapytując o los złożonego statutu, 
lecz otrzymywał stale identyczną odpo. 
wiedź, żo w tej sprawie nie powzięło Je­

szcze żadne] rezolucji. Ostatnio takąż 
odpowiedź otrzymał dn. 17 bm. Wobec 
powyższego w dniu wczora.szym p. L. 
Abramowicz złożył osobiście na ręce p. 
Jiinistra spraw; wewnętrznych ponowne 
podanie prosząc o przyśpieszenie rejest­
racji statutu- ’ 1 1

Na wstępie rozmowy p minister zaz­
naczył, że nie wiedział o złożeniu statutu 
T-wa, następnie zaś po dłuższe] rozmo­
wie zakomunikował, że ze wzgięóów na­
tury specjanle] w chwili obecnej żadna 
rezolucja w tej sprawia nie b idzie  po­
wzięła. ~ ' ■

Dyrektoriat Kłajoedy izoluje się Gd Litwy

0 beatyfikację królowej Jadwigi
Zbieranie dokumentów

K om ite t k o b ie t w ielkopo lsk ich  
p rzy stąp i w na jb liższy m  czasie do 
p rac  n ad  zb ie ran iem  d o kum en tów , 
do tyczących  b e a ty fik a c ji k ró lo w ej 
Jadw igi. W  zw iązku  z tym i p racam i 
p rzy jeżdża  do P o z n a n ia  dr W . M acie

jew ska z W arszaw y , k tó ra  łączn ie  z 
d rem  O skarem  H aleokim , p ro feso rem  
u n iw ersy te tu  w arszaw sk iego  zeb ra ła  
d o k u m en ty  w sp raw ie  bea ty fik ac ji 
k ró low ej Jadw ig i.

„XX A m ihn '' zamiuszczi, korespon­
dencję z Kiajipedyy w której zastanawia 
się nad stosunkami, panującym: w Kłaj­
pedzie. Autor artykułu p o d k reśl, że dy- 
i ektoriat kraijj kłajpedzkiego izoluje ten 
kraj od reszty Litwy. Dowodem tego jesł 
m. in. zamiar przeprowadzenia ustewy, 
mrcą której rzemieślnicy z Litwy nie mie 
litoy pruwa pracy w kraju ktajpedzkim. 
Przeciwko tej ustawie litewski guberna­
tor kraju kłajpedzkiego aż trzy razy mu­
siał zakładać veto. K cresp-ndent zasia- 
naw:a s .ą  dalej nad wykorzystaniem 
przez władze autonomiczne ustawy 'iłew  
sk.ej, według której robotnicy, którzy za. 

poniżej 1.440 litów rocznie, są

pozbawieni praw? wybór t tc-go d o  samu 
rządu. Ustawa ta miała pozbawić prawa 
głosu oraz opiek; socjalne' w kraju kła] 
ptdzkiirr ok. 6.000 roisotn ków. Frzy tej 
spoi obności korespondent zauważa, że w 
świetle tych faktów rwiezy szukać dziw­
nej tajemnicy, że ulico kłaijpedzka ,est 
litewska, a urzędy niem.eckie I germani- 
zuję się coraz bardziej.

W związku z tym: wszystkimi obja-’ 
wami, dziennik litewski zarzuca rządowi 
i społeczeństwu, że „zajmuje się dotych­
czas :*dynie codziennym! małymi Spra­
wami", a ni a zwraca uwag! na zachód 
t- J. na kraj kłajpedzki, 1 zapytuje, czy nie 
Ziizaacza się tu  nawei pewne cofanie się.

Przywódca robotników francuskich
zggftea s?q na u s tęp stw a  w  s p ra w ie  

4 0 -p d i iM is g 3  tygodn ia  oracy
Bawiący w Nowym Jorku sekre 

taj generalny Generalne] Konfederacji P/a

7 Ł  c h ś i w s k o u j a p a ń s B t a e i f o

Zdjęcie przedstawia moment, gdy dwaj młodzi Chińczycy, wywiadowcy partyzanckiej g-upy na tyłach wojsk ja­
pońskich zostali schwytani przez Japończyków ,,na gorącym uczynku

SW IAl POD BRONIĄ

Wolna totalna
Gdy m ow a o czym ś „ to ta ln y m ", to 

m vśl nasza  au to m a ty czn ie  k ie ru je  się 
w  s tro n ę  N iem iec —  k ra ju  w szelkiego 
to ta lizm u . T e rm in  „w o jny  to ta ln e j"  
rów n ież  je s t n iem ieck iego  po ch o d ze­
n ia . B io rąc  słow o w jego ścisłym  zn a­
czen iu , to ta ln ą  w o jn ą  je s t k ażd a  woj 
na  w spó łczesna . Św iatow y zasięg kon  
flik tó w  zb ro jn y ch , ic h  po lityczno -eko  
uom iczne pudłoże, kon ieczność  m obili 
zacji w szy stk ich  sił m a te r ia ln y c h  i du 
chow ych w alczącego  p a ń s tw a  —  
w szystko to  razem  n a d a je  w ojn ie  
w spółczesnej c h a ra k te r  o lbrzym iego  
w ysiłku całego w alczącego  n a ro d u  w 
fo rm ie  n a jb a rd z ie j b ezp ośredn ie j. — 
N iem niej je d n a k  p rzez  w ojnę  to ta ln ą  
rozum iem y  dz isia j tę specy ficzną  kon 
?epcję , ja k ą  w ytw orzy li sobie w czoraj 
ł i  i dzisie jsi w odzow ie N iem iec.

A posto łem  w ojny  to ta ln e j by ł gen. 
L u d en d o rff . T en  fan a ty czn y  w yznaw  
ca  ir .ib ta ry zm u , duch  n ieok iełznany  i 
despo tyczny , n ie  w idzący  innych  ce­
lów  w życiu  n a ro d ó w  i p a ń s tw  oprócz 
N ieustannej w alk i o p an o w an ie , zresz 

b liżej n ieo k reślo n e , głoszący ideę 
abso lu tn eg o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  wszel

k ich  p rze jaw ó w  życia  społecznego je 
dyn em u celow i: w alce i p rzy g o to w a­
niu się do n iej —  sta ł się w yraz ic ie ­
lem  n a jb a rd z ie j k rań co w o  u ję te j idei 
m ilita rn e j w spó łczesnych  N iem iec.

D la L u d e n d o rffa  w o jna  je s t „ n a j­
wyższym  p rze jaw em  w oli do życia da 
nego sp o łeczeństw a". To też w szystko, 
co tę w olę osłab ia  i łam ie duchow ą 
spoistość  ludnośc i je s t bezw zględnie 
szkodliw e. R asizm  m a być w łaśnie 
tą teo rią , k tó re j zad an iem  jes t u sunąć  
szkodliw e czy n n ik i v, ro zw o ju  sil na 
rodu . Do g łów nych  szkodn ików  na 
g runc ie  d u c h a  n iem ieck iego  zalicza 
L u d en d o rff  ch ry s tian izm , k tó ry  jest 
sprzeczny  z d u ch em  g e rm ań sk im  i  roz 
b .ja  d u ch o w ą  spo istość  N iem iec. Idee 
neopogańsk ie , k ie łk u jące  w Niem 
czech, dzisia j, p raw ie  w szystk ie  bez 
w y ją tk u  cze rp a ły  n a tch n ien ie  w Lu- 
den d o rffie .

Poza  ca ły m  śm ie tn ik iem  m istycz­
nej b z a u ry , ja k ą  n ad z ian e  są  d u ch o ­
we p rz y p ra w k i teo rii w o jny  to ta lne j, 
m ożna w n ie j je d n a k  znaleźć n iek tó re  
1 w ażne i c h a ra k te ry s ty cz n e  m om enty , 
ciekaw e chociażby  p rzez  to , że w yra

ża ją  bądz co bądź h itle ro w sk ą  d o k iry  
nę p ro w ad zen ia  w ojny.

W  m yśl teo rii w 'ojny to ta ln e j m ię 
dzy poko jem  a w ojną m e m a żadne 
go zasadniczego  p rzeciw ieństw a. W al 
ka o is tn ien ie  ta k  sam o odbyw a się 
w czasie p o k o ju  ja k  i podczas w ojny. 
A sko ro  je s t w alka, to m usi być tak że  
m ob ilizac ja  w szystk ich  sił n a ro d u . 
F o rm a  tej w ałki jest oczyy iście in ­
na, lecz nie znaczy to w cale aby  by 
ta m n ie j zażarta . Zdobywanie^ r y n ­
ków  św iatow ych , zapew nien ie  źródeł 
su row ców  zabezpieczenie w yżyw ienia  
ludności, p e rm a n e n tn a  m ob ilizac ja  fi 
nansów  —  w szystko to  m a być p ro ­
w adzone z n a jw iększą  aciek łośc ią , 
w im ię ow ego bóstw a: w łasnego  n a ro  
du. Ja sn e  je s t p rzy  tym , że zasad a  ce 
lu, k tó ry  uśw ięca środk i, m a tu ta j  Cul
kow ite  zastosow anie.

W o jn a  to ta ln a  w iąże ze sobą w  nie 
ro ze rw a ln ą  całość: siły zb ro jne , siły 
gospodarcze  i siły po lityczne . Jak  
pow odzenie w jed n e j z ty ch  dziedzin  
jest zabezpieczone p rzez k a ż d ą  z po 
zostałych. ta k  rów m eż w z a jtm n y  ich 
u k ład  poko jow y p o w in ien  być  z góry  
— na p o d staw ie  b a rd zo  g ru n to w n y ch  
stud iów  —  ściśle o k reślo n y .

W szystk ie  trzy  dziedziny  życia 
państw ow ego  pow inny  p od legać  jed 
nej sile d y sp o zy cy jn e j. O b yw ate l m u 
si h y c  w y ch o w an y  w> ty m  p rz e k o n a ­

niu, że żaden  ob jaw  w  o tacza jący m  
go życiu nie m oże b y ć  to le ro w an y , je 
żeli nie p rzeszed ł p rzez  k o n tro lę  ce­
lowości z p u n k tu  w idzen ia  p rzy g o to  
w ania do w ojny

Jak ież  k o n k re tn e  d y re k ty w y  w ym  
k a ją  z ty ch  ogó lnych  założeń?

Życie g ospodarcze  k r a ju  podlega 
jednej w oli k ie ro w n icze j. P oniew aż 
m ate ria łem  w o jen n y m  je s t każdy  
przedm io t, m a ją c y  w arto ść  u ży tkow ą 
społeczną, w ięc w szelk ie  gałęzie w yt 
w órczości m u szą  p od legać  pew nej 
z góry  p o w zię te j m yśli, jeżeli chodzi 
o ich  ro lę podczas w ojny . P rz e d s ta ­
w ienie p ro d u k c ji p o k o jo w ej na  wo 
jen n ą  m usi być g łęboko p rzem y śla ­
ne i zo rgan izow ane już w czasie p o ­
k o ju  rów nież d latego , że zapo trzebo  
w anie w ojenne będzie w ie lok ro tn ie  
w iększe. W  r. 1914 s to su n ek  p ro d u k  
cji p o k o jo w ej do zapo trzebow an ia  
w ojennego w y raża ł się liczbą  1:80. 
W r. 1918 p o trzeb y  w ojny  stanow iły  
już 200 razy  ty le , co k ra j  zużyw ał pc 
dczas p o k o ju . N iem cy p rzew id u ją , że 
w p rzy sz łe j w o jiy e  w zro st z ap o trz e ­
bow an ia  w o jennego  będzie  stanow ił 
3 0 0 -k ro tn ą  w arto ść  n o rm  p o ko jo  
w ych.

W a ru n k ie m  p rz e s ta w ie n ia  p rze  
m ysłu  poko jow ego  na  stopę  w o jenną  
jest p rzy g o to w an ie  typów  p ro d u k c ji, 
ja k a  będzie n a rz u c o n a  d a n e m u  zakła

cy Jouhauz złożył wobec przedstawiciel] 
prasy amerykańskie) oświadczenie na te­
mat niedzielnej .nowy premiera Daladief 
I reakcji związków zawodowych.

Generalna Konfederacja Pracy — mó. 
wił Jouhauz — która godzi się na czasową 
modyfikację 40-godzmneę,c tygodnia pra. 
cy w niektórych przemysłach- biorąc jedy­
nie poc uwags zagadnienie obrony naro­
dowej — nie mogiaoy w żadnym wypadicu 
z g o d z ić  się  na o g o in e  zniesienie tego ty­
godnia zwłaszcza wobec powiększenia się 
bezrobocia.

Na pytanie dzieutikarzy, czy moitiwy 
byłby kompromiSr Jouhauz odpowiedział 
twierdząco. Tekst ustawy o  40 godzinnym 
tygodniu przewiduje pewne ustępstwa. 
Dotychczas przemysłowcy nie skorzystali x  
nich. Powiadamy im: skorzystajcie naj­
pierw z ustępstw, przewidzianych w usta. 
wie. Jeżeli nowe ustępstwa są konieczne, 
gotowi Jesteśmy zbadać każdą sytuację I 
wszcząć rokowania.

Przed wyjazdem do Meksyku Jouhaui 
złożył wizyię prezydentowi Rooseytlto- 
Wi

i W I L N O
3  f. Wilno w mowach Wfelk. Amrsza kfl 
3  II. Wilno w rz ę J z u  stolic Rzeczpos- 
3  pollte' Polsklei 
3  prace W ac i G lz b a r t-S tu d n lc k ie g o  
^  wvo. 1936 — do nabycia wszędzie fc
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dow i. N p. fa b ry k a  w ózków  dziecin 
nych m u si m ieć  za w czasu  p rzystos 
w ane m aszy n y  do w y rab ian ia  d a jm  
na to  części sam ochodów , odlew ni 
żelaza —  do  w y ran iam a  pocisków 
w y tw ó rn ia  ręk aw iczek  —  do  p ro d u  
cji p a só w  i t. d. N iem cy p o d  tyr 
w zględem  p rzesz ły  już d o b rą  p ra ł  
tykę, k .ed y  to  jeszcze p rz e d  H itle re i 
m askow ały  sw o ją  p ro d u k c ję  w oje 
ną p rzed m io tam i poko jow ego  użyi 
ku. Z ty ch  w łaśn ie  czasów  pochodź 
an eg d o tk a  o ro b o tn ik u , k tó ry  si 
skarży ł, że k u p ił sk ła d a n y  wózel 
dziecinny , lecz ile razy  w do m u  pri 
bow ał go złożyć zaw sze w ychodzi 
m u k a ra b in  m aszynow y...

P ro b lem  ap ro w izac ji szczególni' 
szeroKo u jm u je  teo ria  w o jny  to ta l 
nej .T rzeba  się liczyć z tym , że śroi 
ków  żyw ności m oże b y ć  m n ie j, ni 
trzeba. W obec tego p ań s tw o  b ierz  
na sieb ie  tro sk ę  o to , ile  onyw atc 
m a z jadać . Z ad an iem  p a ń s tw a , pc 
dobno, w cale  n ie  je s t zabezpieczeni 
jak  n a jw y g o d n ie jszy ch  warunków 
życ>a d lą  lu d n o śc i, bo  to  prow adź 
do zm ew iośc'.ałości a p ań stw o  p rę  
ko m oże się s tać  p ań stw em  p ró żn i 
ków  i n iedo łęgów  Z atem  p ań stw  
ok reśla  n o rm ę, p rz y  ja k ie j ludzio i 
nie grozi zby tn ie  o b żarstw o  an i ni 
dużyw anie  p ie rzyny .

P oza  ty m  je d n a k  chodzi rów nie



ę rnUKJCK (v>50)

Polityka Italii wzciLder 
mniejszości narodowych

Z  1 5  t f ^ i e n n i i i & i i  n i e  n c z e s t c a ł  m m i  / e t f e ; "
W wieMcim kor-głomeracie nerojow oi- 

e'owym, jaki stanów ia d i monarchia 
eustru-węgierska, wnnnH  włoski odgry­
wał u iK u ^  rolą. Był on skonceirtrowoiiy 
w g.ów ,^, czyści w TyreAi, gdzie liczbo 
Włochów sięgać a oOO.OOO, staioow.ąc pra 
wie 42°/o całej ludności oraz w orowjn- 
tjach położonych na brzegach Adriatyku, 
w Istrii, Gorycj, i Trieście, gcbiw stanowi­
li o.ii 43°/o ogólnego zaludnień a, Po za­
kończeniu wielkiej wojny rząd italski nie 
zockrwołnił się teryioriarni, zamieszkały­
mi przez wmych Włochów i zażądał 
przyznanie i.tu całego wyb.zeżc adr;a- 
ryckiego i poluor.iowego Tyrolu aż do 
przełęczy Brenner, kióra driś Sianowi 
granicą ponrędzy Trzecią Rzeszą i Italią, 
tworząc naturalny ©omast pomiędzy dwc 
ma największymi państwami c  'łstrojj fa­
szystowskim w E'«opie.

Zaspokojenie pretensji Iłałii w spra­
n ie  pi zy zna nie im żądanych terytoriów 
stworzyło w tym państwie kwestią mniej 
szóści nerodowycn, gdzie najważniejszą 
rolą odgrywa alemenr południowych Sło 
wian (Słoweńców i Krosiów). którzy liczą 
525.000 dusz or=z Niemców poł-dniowo- 
łyrolskicn, w  lxrb ie 257.000 ludzi. Te 
dwie mniejszość, żyją w zwartych gru­
pach na krańcach Italiii, bądąc w ścisł/m  
kontakcie etnic-nym. i politycznym ze 
swoimi środowiskami.

Helia nie jest związana żadnym. lobo. 
Wiązaniami międrynar-dowymi wobec 
swoich mniejszości. Na konferencji po­
kojowej w roiku 1919 delegat włoski Tit- 
toni oswiaoczył, że Italia nie żywi naj­
mniejszych zamiarów wynarodowienia 
swych mniejszości ł zapewnił, że rzod 
włoski będzie stał rw straży dóbr mo­
ralnych i kulturalnych ooywate-li. mniej­
szościowych, To samo powtórzył w swej 
m ow ę tronowej król Wiktor Emanuel w 
dniu 1 grudnila 1919 roku, to samo wresz­
cie zostało wypowledz-ane na posieche 
niu Ligi Narodów w rezolucji o mniej­
szościach narodowych w 1922 roku. Jeżeli 
lię jednak b lid aj przyjrzeć jyłuacji mniej 
rzosci narodowycn we współczesnej Italii, 
ło w,padnie stwierdzić, że zobowiązania 
łe nie zupełnie zostały dotrzymane W 
poHo.nerycie italskim brak priedstawióeti 
zarowno Niemców ja* i Słoweńców . żad 
na z tych grup nie ma prawa autonomii 
lokalnej, pocri«wa-ż jesl ściśle zależna od 
aparatu cent roi izacyjn-ego, reprezentowa­
nego przez burmistrzów i sekretarzy de­
legowanych pzez Wielką Radą Faszystów 
ską. Żelazny system dekretów, rozporzą­
dzeń i zakazów zmienił całkowicie obli­
cze nie t / ł  ko fvch rejonów, w któi/ęh 
mieszkają mniejszości narodowe, ale pod­
porządkował całkowicie i bezwzględnie 
wszelkie instytucje, organizede i zrzesze 
nia Central istyczneni-u rządowi faszystów 
łkiemu. Przedstawiciele mniejszości nie 
po"'ad »i» obecnie żadnych ©raw !ęzyko- 
w^ch Z tałizowarw zostały wszelkie da ■ 
wne nazwy, zarówno przedmiotów w za­
kresie życia codziennego, Jak i osób } 
miejscowości. Kzoaci, Słoweńcy czy Ty­
rolczycy muszą się zwracać do urzędów 

trybunałów ied"«nie w języku urzędo­
wym. To samo dotyczy szkolnictwa mniej 
szośc,owego, kjóre przed wojną istniało 
We wsryslkch kategoriach szkół Przed 
wojną zarówno Tyrol jak i wybrzeże dal- 
matyokie poSiadaio szkoły z językiem wy 
kładowym mniejszości Kzoaci posiadali 
za c/asów austriackich 222 szkoły o 335 
klasach; jeszcze w roku 1922/23 było 300 
H H i l l  Mi. lWW.m WBWgjBWBBBPSBBPHaBWM

izkół słoweńskich o  622 klasach I 38.500 
u ó \  iach. W szystkie łe  szkoły zostały na 
mocy dekretu rządu faszystowskiego zam 
knięle w roku 1932 i  zastapio«ve zakła- 
dafni naukowymi o  języku wykładowym 
włoskim, w  duchu fasz7stowskim. Rcfo.- 
ta  w Tyrolu nastąpiła w roku 1926.

Nie zadowuiono się jednam, tylko zmia­
ną sposobu nauczania, Wszyscy naucz,- 
ciene dotyrhezasow  zostali zastąpieni 
przez oauczv«_ieli włoskich, którzy nie ro­
zumieją ani i fowe d o  kroaoku, stoweńsKU 
czy niemiecku, tak, że n ie  mają nawet 
możności wytłumaczenia uczniom pew ­
nych term inów, znanych Im dotychczas 
w k-h ojczystym języku. Jednocześnie na 
stąpił zakaz w szelkiego n a ^zan ia  pry- 
w atneg o  w języku mniejszości.

Chwila przejaśnienia nastąpiła na krój 
ko w roku 1934, ne skutek interwencji

kanclerza Dolfussa, który wymógł na rzą- 
ozie ItaiisKiim pozw oienie otwarcia kur­
sów prywatnych w prowincji Boi z ano 
prowadzonych w języku rmtlejszości. 
W krótce jednak powierzono wykonanie 
tej uchwały instytuwi Kultury Faszystow­
skiej, a skutek był taki, że na zapisanym 
na surs 28.000 dzieci, przy zakończeniu 
roku szkolnego pozostało 5.000.

Cała prasa słoweńska, która d o  nie­
dawna jeszcze miała prawo debitu , stra­
ciła je całkowicie. Z 15 dzienników, któ 
re wychodziły w Tiieśoie, Gorycji I in­
nych miastach, nie pozostał ant jeden. 
Rzecz prosta, że polityka wynaradawiają­
ca rządu ł iszystowskiego posiada kolo­
salna znaczenie dla życia gospodarczego 
mniejszescł. Pozbawiła ona m. in, Sło­
weńców życia spółdzielczego, które znaj­
dowało się w pełnym rozkwicie. M. O.
■ i #r*sBi k jT i j r  ' na  iu b b b i  t a n  ■ a

Zdobywca Atlantyku Llndberghi 
pobił agenta G?rl

W czasie pobytu sw ego w Moskwie 
płk. Li.icfbergh p.-oprowadzał stale kon­
ferencje z naukowcami { ] et .sikami so­
wieckimi. głownie z prof. Antonim 
Schmidtem, dyrektorem północnej drogi 
mo.skiej oraz lotnikiem Gromcwem, z 
którym możliwe jest, że poleci na wspól­
ny rajd z Moskwy do Nowego iodtu przez 
Alaskę.

Znakomity lotnik był staie śf jdzen. 
przez pra ydziełonugo ,«,eni > GPU. Lit>d-

bergh kltkan.rotnie usiłował pozbyć się 
ni fjowołanego „anioła stróża". Wresz­
cie zdenerwowany rzucił się n. wywia­
dowcę pozbawiając go przytomność, bły 
skawiczn/m ciosem w szczękę.

Czyn płk, Lirdbeigha wywoła! zrow  
miało zadowolenie wśród człon­
ków korpusu dyplomatycznego w  Mosk­
w ie  — stale prześladowanych przer szp.e 
ijow CPU.

Epidemia trądu w Argentynie
Argntyńska Państwowa Akademia Ma 

dycyny w ystosowała J o  p re i7denit repub 
liki memoriał w sprawie zasuraszajązego 
rozprzeefrzemania się epidem ii trądu. 
Prezes tej instytucji dr O lbertu  Peralto 
Ramos oblicz* iż ponad 2.000 tręoowJ- 
tych znajduje się w Argentynie poza opie 
ką szpitalną i ooozami izolującymi. Stąd 
liczba chorych o t  trąd wzrasta w kraju

Tragiczna miłość starca-mliionera
* Wyrzucona przez okno na bruk. Strzały i trucizna
W mieście Wellington, w Nowej Ze- 

'Midii rozegrała się niedawno wlełks fra 
gedia, której akcja żywo przypomina treść 
sensacyjnych powieści kryminalnych łub 
dramatów filmowych. Ofiarą jej stał się 
Teden z i>ajbug£tszy-:h obywateli Nowej 
ZelandH, sedriwy handlarz gumy, Mostyn 
Winter. Mimo wjelKiego majątku orowa 
dził on życie niesłychanie skromne, od­
mawiał sobie wszelkich przyjemności a 
skąpstwo Jego stało się wprost przysło­
wiowe. Mieszkał w mełym, skromnym 
Góraku wiejskim i sam speł.siał wszystkie 
posługi domowe. Nie cieszył się też sym 
pa tią nawet swoje] i ©dżiny, która prze­
cież miała kiedyś odziedziczyć Jego ol­
brzymi majątek. Nazywano starego skąp­
ca ,,żywym trupem z Wellington", co by­
ło o tyle uzasadnione, że Winter był czło 
wiekiem bardzo chudym, niema] wysu­
szonym i ze m'ał cerę trupio blaoą.

90 LETNI MAŻ łS-LETNIEJ TANCERKI 
'Na wtosne 1934 r. nastąpił przełom 

w tyciu starego skąpca. W czasie tym 
zowitąła do WelKnglon z jakął trupą 
teatralną piękna tancerk* syjamska Tol: 
Małfela Milione' Winter zeiknąt sle z nią 
zupełnie przypadkowo i zapłonął jakaś 
szaloną miłością do młodej, 18-Ietnle.J 
dziewczyny. Sam zaś Hczył wówczas pra­
wie 90 lat. Zmienił zasadniezo tryb życia, 
przywdział eleganckie modre ubranie, 
stale uczęszczał na przedstawienia trupy, 
h  której Mffllela wystęDOwała, poczet na 
lewo I prawo szastać pieniędzmi. Sta'ając 
się o  względy młodej, pięknej dziew­
czyny, milioner kujsował jej najcenniejsza 
klełnuty, nabył speclainie dla niej wspa­
niały, luksusowy lacht, a wreszcie wybu­
dował jej piękny pał„cyk. Chcąc zaś za­
pewnić swej ukochanej byt materialny i 
po swel śmierci, poślubił ją ] zapisał j« j 
cały swój olbrzymi majątek

Jakie było pożycie nie re wszystkim 
dobranej pary, nie wiadomo, bo Wintero­
wie rzadko oiauszczali mieszkanie, a służ­
ba w pałacu była wyłącznie syjamska I 
bezwzględnie swej pani oddana, taa że 
nic z tego, co się w ich mieszkaniu dzia­
ło, nie przedostawało się poza mury pa­
łacu.

o t  m m m iuK im m u'!.11 jiiii w  ' m

I o re fo rm y  sam ej p ro d u k c ji ro ln e j. 
G. P ap in i w sw oim  „GOGU“ przez 
usta  L en in a  rzek ł, że „b ędziem y  żv 
wili się p o k a rm a m i, w y tw o rzo n y m i 
w p are  m in u t p rzez  m aszyny  sv n a ­
szych  ch em iczn y ch  fa b ry k a c h  i że 
będziem y m ogli w reszcie  z m a sa k ro ­
w ać w ów czas ch ło p stw o , k tó re  s ta ­
nie się bezD ożytrczne". T o ta liśc i wo 
jen n i nie idą ta k  da leko . Je d n a k  
tw ierdzą , że zak o rzen io n y  i odziedzi 
czony system  go sp o d ark i ch ło p sk ie j 
m usi u lec g ru n to w n e j zm ian ie . W a ­
ru n k i te j w ie lk ie j zm iany  jeszcze n:e 
są znane Jed n o cześn ie  z ty m  je d ­
nak  ilość ludzi, z a tru d n io n y c h  w tym  
z re fo rm o w an y m  ro ln ic tw ie  m u si być 
pow ażn ie  zw iększona. Tozw oli to  na 
zw iększenie  w y d a jn o śc i w arsz ta tó w  
ro ln y ch , ro z ład o w an ie  m ia s t z lu d ­
ności (a u  n as  w łaśn ie  m ów i się o 
p rze lu d n ien iu  wsi), a p rzez  to  zm nie j 
s re n ie  sku teczności n an ad ó w  z po 
w ie trzą . H asłem  więc to ta ln e j gospo 
d a rk i w o jen n e j jest k ie ro w an ie  jak 
n a łw ięk sze j ilo śc i lu d z i d o  zaw oau  
ro ln iczego  i n a  w ieś.

P rz y  ro zw iązy w an iu  zag ad n ień  a 
p ro w izacy jn y ch  o g ro m n a  ro la  jest 
w yznaczona  chem ii. O na  to  m usi dać 
n aw o zy  sztuczne d la  zak ładów  ro l­
ny ch , żyw ność d la  zw ie rzą t d o m o ­
w ych, ś ro d k i w alk i z p a s o ż jta m i, wre 
szcie w szelak iego  ro d z a ju  n am ias tk i.

T o ta liśc i s ta w ia ją  rów n ież  zadanie , 
h ló re  je s t b o d a j szczytem  am bic ji 
w spółczesnej chem ii: w y tw orzen ie
b ia łka  syn te tycznego .

Z ag ad n ien ia  k o m u n ik a c y jn e  gra 
ją  szczególn ie w ażn ą  ro lę  w w spół 
czesnej w ojn ie . D aw niej w ódz m a r t­
wił się ty lk o  ty m , czy m u w ystarczy  
środków  p rzew ozow ych  d la  o p e ra ­
cy jn y ch  ru ch ó w  w ojsk  i czy te prz^ 
wozy b ęd ą  m ogły  d o s ta teczn ie  szyb­
ko być w y k o n an e . D zisia j dochodzi 
bardzo  p o w ażn a  tro sk a  o to , że m u 
linie i ś ro d k i k o m u n ik a c y jn e  m ogą 
p o p ro stu  zb o m b ard o w ać , zniszczyć i 
w szelkie k a lk u la c je  tra n sp o rto w e  zni 
weczyć. Z agadn ien ie  ilości i szybko 
ści p rzew ozu  dzisie jsza  m o to ry zac ja  
rozw iąza ła  w  sposób  ca łkow icie  za- 
d aw aln ia jący , lecz zap ew n ien ie  ciąg 
łości p ra c y  w k o m u n ik ac ji pozo sta je  
nadal reb u sem  do ro zw iązan ia .

W  zw iązku  z tym  teo re ty cy  w oj 
ny to ta ln e j k ła d ą  n ac isk  n a  zapew  
nienie m ie jsco w y ch  zapasów  o p a łu  i 
m a te ria łó w  p ęd n y ch , ro zb u d o w ę znk 
ład ó w  w o d n y ch  p rz y  ja k  n a jsze rszy m  
ro zp ro w ad zen iu  energ ii (p rzydałoby  
się to  i u nas), rozbudow ę sieci k o m u  
nikac-yjnej z licznym i lin iam i o b jaz ­
dow ym i o raz  w ynalez ien ie  tak ich  
ś ro d k ó w  tra n sp o rto w y c h , k tó re  by  po 
zw alały  na  ła tw e  p rze jśc ie  z d ró g  ko 
le jow ych  n a  k o łow e i  o d w ro tn it-

DWA TRUPY POD MURAMI
z a c is z n e g o  p a ł a c u .

Dopiero z okazji rozprawy >ądow«J, 
w której Mostyn Winter wystąpił w chr- 
rakterze oskarżonego .szersze koła lud­
ności znalazły sposobność z osaczenia 
Wintera i  Jego małżonki. A sprawa była 
na prawdę seruac/fua. Oto w parka wilii 
mikonera znaleziono zw'oki jogo brata 
William? Ciężka, śmiertelna rana postrza 
łowa wskazywała, że Wiłiiam Winter padł 
ofiarą morderstwa. Podejrzenie o popeł­
nienie zbiocłni padło na brała, na Mosty- 
na Wintera. Rozprawa Jednak nie do­
starczyła dowodów Jego winy I sąd ogio  
sił w/rok uwedniający,

Ale w dwa dni później musiała się 
pułlcla znowu zająć starym milonerem i 
Jego młodziutką żoną I znowu w związku 
z zabójstwem. Oto iwa Spuan Winter, 
16-iefria cónra zabitego Williama wdar­
ła się do willi swego stryja ł po gwałtów 
nej scenie, która rozegrała się wewnątrz 
pałacyku, zosłała wyrzucona przez ok.ro 
na kam:enny bruk wskutek czego ciężko 
się potłukła i w drodze do szpitala 
zmarłe.

Tym razem milioner przyznał się do 
tego, że swą bratanicę wyrzucił orzez 
ol.no na brun, ale Jednocześnie udowod­
nił, że dziewczyna n, padła go z rewol­
werem w reku, że otfdeła doń dwa strza­
ły, które tylko przypadkiem chybiły i łe  
wobec tego *o, co zrobił było tytko Mi­
tem samoobrony koniecznej. Wyrok więc 
zapadł znowu uwalniający, mimo że opi­
nia nie chciała dać w peloi wiary tłuma­
czeniu podiądnego, njs wierzono miano­

wicie. aby starowina miał tyk sity, ile 
potrzeba na obezwładnienie { przerzu­
cenie przez okno doorze zbudowanej 
dzj ewczyny.

POD STRASZNYM PODEJRZENIEM
Po tych dwóch ciężkich przejściach 

zapanował -w pałaeu milionera spokój 
Ale nie na długo. Bo w  maju, kiedy Mo­
styn Wsnter wybierał się z młodą mał- 
tonką w podróż oo turopy, « iarł rwgle 
wśród strasznych cierpień. Lekarze stwiei 
JjfB, że starzec został otruły. Pod zarzu 
ten: Dopełnienia tej zbrodni aresztowano 
nłoaą żonę. W czasie przesłuchania przy 
znała się ona, że zastrzeliła szwagra w 
'.grodzie willi, »rzyznałłs słę tez, że mia 
głównie ^romogła mężowi w  usunięciu 
bratanicy, która rozbiła sobie głowę, spa­
dając z okna wilH ale zaprzeczyła kate­
gorycznie, Jakoby zadała trucizny mężo 
wi. którego na prawdę szczerze kochała.

SPRAWCA SIĘ PRZYZNAŁ.
Datsze śledztwo potwierdziło prawdę 

lej zeznań. Mordercą milionera okazał się 
sekretarz Wintera. Zał ocSiał się on do 
szaleństwa w źonl« *wego chlebodawcy 
i łudził się, że po usunięciu jej męża, 
sam będzie mógł ją poślubić. Dowie­
dziawszy się o uwięzieniu ukochanej i o 
podejrzeniach, które na niej ciążą, sam 
zgłozil się do sędziego i złożył wyczer­
pujące zeznanie.

Tok Małjela, uwolniona wobec tego  
z więzienia, oświadczyła, ł e  część hiająt- 
ku, odziedziczonego po tragicznie zmai 
łym mężu, rozdzieli między lego rodzinę.

z miesiąca na miesiąc. W ciągu ostatnich 
la ł poddało  się w tem acj. w obozach dla 
trędowatych ukoło 3,000 osób, wśród któ 
i/ch  znajouje się 31 nauczy1 ierfi szkól pań 
stwowyc.Ii, 42 si uderttów \ uczniów *zlećt 
średnich, 16 dyp 'omowenycn p»Dłesorów 
oraot 6 księży i sióstr miłosierdzia- Wła­
dze Państwowej Akadeimr M ed-cyny do . 
magają się od rządu argentyi'.Jciego zoc- 
garv!zowainiia intensywnej wari. z trądem, 
zaznaczaj ąc, i i  w przeciwnym razie sp o - 
1 l-zeństwc argentyńskiemu grort traszK- 
wa katastrofa. Argentyna Jest dziś kremem, 
w którym choroba trądu jesC najDardzjej 
na świec e  rozprzestrzenione W związku 
z tym Państwowa Akademia M ej/cyny  
dornagt, się wyasygnowania odpow ied- 
i.icn kwot rw założenie trzech nowycł 
koronij dla trędowatych które zostałyby 
pobudow ane w sa*:e<M wie m(ta>t: Cer- 
rjto w prt/wincf ouor-os Aires, Cordobi 
i Posedas na terytoirjum prow incf Misslo. 
nes, gdzie  ckstąd nie ma kołorńj d la  cho­
rych na trąd.

ŻART WA STRONIE

WYFTARGZAJĄCY POVrÓT>.
1— Muszą przeczytr.f llac, k tó ry  otworzy 

łeś. W idzę, że go pisał! kobieta, a przy czy­
taniu zMadłef

—  Masz Tację. To ra c h u n ć  od tw ojej 
kraw cowej.

DOWÓD.
*— Alei to m ożna ze akóry wyskoczyćl...
1— A widizJz! Z»wsze mówiłem, le  z c i*  

bl* żm ija -
DOBPA BADA.

P oeta: —  Nie wiem oo iio b ić . CAy mam
spalić m oje poezje, czy te i  w yd^fkow eł Jel

Przyjaciel: —  ł  iarw izy pomys* je jt zsf 
w izę najlepszy .

• ODURYWCA.
— Czemu nadaliście r,a jzem u chłapc™ 

nrzezw isk .r Kolumb? ]
—  Bo on p ierw tz j złanał Amerykę na Tli 

szym aparacie.

DOPIERO TERAZ
Do sklepu z wózkam i dla dzieci przych# 

dzi klient:
— Chcą w płacić ostatn ią  ra tę  xt wózel
— Bardzo proszę, a jak się ma dziecko^
— Dziękuję, ju tro  wychodzi za m ai.

Co dzieci myśią o własnych rodzicach?
Zdarza się często, że rodzice mówią 

O dzśeci-ech. Zdarra się też, że dzieci mó 
wią o swoich rodzicach, tylko słowa tcń 
rzadko doheazą do  uszu dorosłych. Prag­
nąc dowiedzieć się, oo dzieci myślą o do 
•osłych, ,,Ddily Exfj-resis'' zorganizował an 
kietę, w której miały wziąć udział właś­
nie dzieci.

W ażn ą  pozycj’ą w p rzy go tow an iu  
to ta ln e j w o jn y  je s t d uchow e p rzy sp c  
sobienie obyw ate li. O b ro n a  k ra ju  
p rzesta ła  być  sp raw ą  w o jsk a  —  sta ła  
się sp ra w ą  w szy stł ich m ieszkańców  
k ra ju . W ięc o byw ate li na leży  w ychu 
wać w  d u ch u  oczek iw an ia  i p rzy sp o ­
sab ian ia  się do ty ch  fu n k c y j, jak ie  
państw o  k ażd em u  p rzydz ie li. P ó lity  
ezne w ych o w an ie  ludności — pow ia 
d a ją  —  m usi być p rz ep ro w ad zo n e  
pod k ą te m  w idzen ia  w y ch o w an ia  w oj 
sliowego. A więc n ie ty lko  m ilita ry ­
zacja m a te r ia ln a  lecz tak że  i m ili­
ta ry zac ja  u m ysłów , n as tro jó w , opi­
nii. T o ta ln a  s tra te g ia  jest c h a ra k te ry  
styczna tym , że w j^raża się już  w 
d z ia łan iach  p o k o jo w y ch  i p o d p o rząd  
k ow uje  sobie w szelk ie  o b jaw y  życm 
społecznego.

S o k ra tes  p o d o b n o  pow iedzia ł, że 
w ojna  je s t ś io d k ie m , k tó ry  zanew nia 
k ra jo w i w olność  i szczęście. W teo ­
riach  w o jn y  to la ln e j zdaje  się nastę  
p u je  o d w ró cen ie  sp raw y : w olność  i 
szczęście, ja k im i z rz a d k a  lu d zk o ść  
cieszy się w p rz e rw a ch  m iędzy  je d ­
ną a d ru g ą  w o jn ą  z o s ta ją  p o św ięco ­
ne na  o fia rę  n ien asy co n em u  bóstw u  
w o jny , k tó re g o  k rw a w y  m it w tak im  
raz ie  sko ń czy łb y  się ch y b a  razem  z 
o s ta tn ią  p a rą  ludzi na  tym  n a jlep  
szym  ze św ia tów  g lobie  z iem skim .

L. Kor.

Anuti-eta stawiała dwa pytania: Pyta­
nie 1. Czy ojciec idzie z oosłępem? Dru­
gie: Czy m aśka idzie  z po*tępem?

Poniżej podajemy odpow iedzi kilku 
małoletnich czytelników na tę ankietę.

1) Czy ojciec idzie  z postępem ! — 
Mógrby robić wiąksze postępy, ale jest 
zdolny. — Czy metka idzie z postępem ? 
—Niestety, rjąg le  uważa mnie za małego 
cidoptii; poza tym zadawalniajeco.

Uwagi ogólne.—Ojciec je<st trochę ,fa 
jerw®rk jwaty" i wybucha, szczególniej 
jeśli się zdarzy, że trochę hałasuję, ale 
uspakaja się szybko. Matka ze często mó­
wi kazania i za dużo się mdirfwi. Na ogół 
biorąc, mam dobrych odziców.

2) Czy ojciec idzie z postępem? — 
£ ć łwim krokiem. Jak nia pracuje, to  Spi 
— Matka? —  Niestety, wciąż jeszcze me 
umie upiec tak iego  placka, jak babcia,

Uwayi: —  Słyszę ciągle, że nie powi­
nienem odiDowiaoać starszym naw et wte­
dy, jeśli mam rację Ale uważam, że to 
jest niesprawiedliwe.

3j Czy ojciee idzie z postępem? — 
Bardzo wolno. — A matka? — Nie ma 
czasu. Wszystko ją interesuje i ciągle 
mówi.

Uwagi ogólne; — Chciałbym, aby 
marna przestała mówić: „Gdybym to  ja 
miała teką okazję, gdy byłam młodą dzie 
wczyną"! —  i aby nie korzystała z Każdej 
sposobności, aby nr.ę zapędzić do  robo 
ty wtedy, gay są goście Chciałabym tez. 
aby ojciec przesiał wstrzymywać w ypłatę 
moich pieniędzy kieszonkowych, gdy o- 
gryzarr. paznokcie.

4) Czy ojciec idzae z p<ustępem? — 
Jest taki zabawny — Czy matka idzie 
z postępem? — Tak.

Uwagi ogólne: — Matka najbardziej 
się przejmuje wszystkim1 moimi sprawami, 
ale ja wolę iść na spacer z tatusiem, bo 
on pozwała mi robić ło  wszystko, czego

mama zakazuje a to  J«*t bardzo zabaw- 
rte.

5) Czy ojciec idzie  z postępem? —-  
0 , tok, jest bardzo wyrozumiał; — Mat­
ka? — Tak, stara się być moje koleżanką.

Uwagi .ogólne —  Gdy ojciec bawi 
się ze rrną chciałbym, aby się bawił tak, 
jak się nauczył barwić, gdy sa mbyi ohłop- 
:em. Chci-iłbym też, aby mama pozwalała 
mi jeść to. co ja chcę i  aby rue martwiła 
się o tOi abym co dzień zjadał dosyć wita 
min. .

Naiwne te  uwagi dadze x pewnością 
wiele d o  myślenie 'odzicom  ł  peoaę o.. 
gom.
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Pierwszorzędny _  Ceny przystępne
Telefony w poKojach

Śnieg na Kasprowym 
Wlenhir

Padający od poniedziałku w  go. ach 
deszcz, przekształcił się we wtórem w godzi­
nach wieczornych w T atrach  W vsokicji na 
nipad śnieżny

O godz 5,30 po południu  we w torek  na 
Kasmrowym W ierclm  zaczą, padać tnieg, k tc  
ry w ciągu dwu godzin pokry ł góry włtwwi,  
15 cm grubość..

T em peratura w godzina J i  w ieczornych 
na K asprowym  W ierchu wynosiła j*w? *toy 
nia zimna Skutkiem  opadu śnieżnego w ga 
rach obniżyła *ię lów neż tempera tara w Za 
kopanem .

Nale*ży zaznaczyć, że w potowi* aipca hył 
również opad śnieżny w Tatrach,
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Przechadzka po pawilonach 
nd targach krćlewiocKltfi

f U e f o c / c i  c i ' l a s i i e g o  >

luksu so w y chK rólew iec i całe  P ru s y  W schód  
nie m a ją  s to su n k o w o  m ało  w spó l­
nego  ze sp o rta m i z -m o w /m i, lecz pa 
w ilon  N orw egii c ieszy się sp ec ja l­
nym  pow odzen iem

Je s t tu ta j  ro zm ach . D użo św ieże 
go p o w ie trza . O tw a rty  h o ry zo n t.

Z w iedzając  p aw ilo n  N orw egii na  
w ystaw ie  k ró lew ieck ie j z a p o zn a je ­
m y się z e k w ip u n k iem  tu ry s ty czn o - 
sp o rto w y m , a  że je d n o  i  d ru g ie  je s t 
te raz  na  czasie , w iec n ic  dziw nego, 
że ludzie  p y ta ją , ile  k o sz tu ją  k le jo n e  
z trzech  w a rs tw  w sp an ia łe  n a r ty  h ic  
ko row e, w ja k ie j cen ie  są  udo»kona 
lone  p lecak i itp .

N orw egia p rzy s ła ła  to, co m ia ła  
n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn eg o .

R ozm aw ia jąc  o N orw egii sp o tk a  
łem  się z za rzu tem , że przecież  n a r ty  
to n ie  w szystko . N orw egia zapom ina  
ła o h an d lu , p rzem yśle , o  sztuce i 
k siążce. Są tam  tyhco sp o rto w e  rze ­
czy

K ozm aw .ałem  z je a n y m  z w yż­
szych  u rzęd n ik ó w  P aństw ow ego  In ­
s ty tu tu  E k sp o rto w eg o  Min. P rzem . i 
H an d lu  —  ra d c ą  P io tro w sk im , k tó ­
ry  w y jaśn ia ł, że sy tu a c ja  je s t n a d e r  
ciężka i w iele  rzeczy  w naszy m  p a  
w ilon ie dałoby  się zm ienić.

N iedociągn ięcia  w dz ia le  p o lsk im  
po w sta ły  z pow odu  b ra k u  w łaściw e 
go z ro zu m ien ia  poszczegó lnych  f irm  
h an d lo w y ch , izb  h a n d lo w y c h  i  in ­
nych  in s ty tu cy j, k tó re  p o w in n y  w 
p rzyszłośc i po w ażn ie j u sto su n k o w y  
w ać się do zag ad n ień  h a n d lu  m iędzy 
narodow ego .

N iezależm e od p ew n e j k ry ty k i, 
k tó rą  w yraziłem  w  p o p rz e d n im  e rty  
k u le  trzeb a  p rzy zn ać , że W ilno  by ło  
rep rezen to w an e  aż p rzez  7 firm , co 
w sto su n k u  d o  in n y c h  m ias t je s t ilo 
ścią rek o rd o w ą

W y tw arza  się sy tu a c ja , że P  I  E. 
odczuw a b r a s  eksponatów ’. D ziw i 
nas np. d laczego  w s to isk u  P o lsk i i 
w dziale w ileńsk im  b ra k  a p a ra tó w  
rad io w y ch ?  Z apew ne  nie zadec^dow a 
ły  tu ta j  w zględy . narod o w o śc io w e i 
n iechęć  p ew n y ch  s fe r  -kupieckich w 
Polsce do N iem ców  T o , że „G ham pig  
n o n s“ f 'rm a  żydow ska, m ogła  zn a ­
leźć się w R ró ltw c u , św adczy o  tym , 
że m ogły  znaleźć  się ta m  i in n e  f i r ­
my.

P o lsk i In s ty tu t E k sp o rto w i po w i­
n ien  w sposób  ra d y k a ln y  w szystk ie  te 
sp raw y  u reg u lo w ać .

Ż ałow ać trzeb a , że z n iez ro zu m ia  
łych  powmdów s traco n e  zo sta ła  o k az­
ja do w zm ożen ia  ek sp an sji gosD odar 
czej. R adio  w K rólew cu jest rozk rzy  
czane i rozśp iew ane, J e a n o  ze sk rz y ­
deł p aw ilo n u  w ystaw ow ego  zosta ło  
z rad io fon izow ane . N iem cy m a ją  nie 
ty lko  sam o ch ó d  ludow y, lecz i a p a ra t  
rad io w y  w  cenie  32 m a rk i na  ty g o d ­
niow e ra ty . Je s t to ład n y , m ały  a o a ra  
cik zam k n ię ty  w  czarnym  p u d e łk u

D ział rad io w y  je s t b a rd z o  bogaty . 
Udział n o ra  n iem al św ia to w ej sław y 
firm y  P rz y  n ie k tó ry c h  a p a ra ta c h  za­
trz y m u ję  się n ieco  d łuże j, p o d z iw ia ­
jąc  czysto ść  to n ó w  i p o łączen ie  w  apa  
rai le rad io w y m  ta k ic h  u rząd zeń , jak  
zegarka , te rm o m e tru , lu s tra  i  in n y ch  
rzeczy.

R ad io  i sam ocnód  w N iem czech 
n ie  są  za liczane  d o  lu k su su . Nic też 
dziw nego, że m oc je s t p rzep ięk n y ch  
w ozow  nie ty lk o  na w ystaw ie  lecz i 
n a  u licach .

D ział sam ochodow y  je s t rm ponu  
j jący  W ozy  są tak p rzep ięk n e , że 
chce  się op u śc ić  te j s ta jn i w yścigo­

w ych, tu ry s ty czn y ch  
(kare t, m aszy n .

Ceny?
S ą  n a jro zm aitsze . To znaczy  od 

2 ty sięcy  z ło tych  do SG tysięcy , a  wóz 
C araccio li, wTy staw io n v  w  firm ie  M er 
cedes nie je s t zapew ne do  k u p ien ia , 
gdyż naw ei g ay b y  zn a laz ł się jak iś  
k a p ita lis ta , to  i  tak  n ie  da łby  rady  z 
tym  p rz e p ię k n y m  w ozem , k tó ry  za­
czyna  sw oje  „ sp a c e ry "  od  200 kim . 
n a  godzinę, a sza le je  w  g ra n ic a c h  440 
k im  n a  goazinę.

W óz C araccio li, k tó ry  u s ta n o w ił re- 
».ord św ia ta , je s t p rzez  N iem ców  po 
w szechm e p o d z iw ian y . O bchodzi się 
go doko ła . U staw ione  są k w ia ty  i p rzy  
w iązane turnice n a  k tó ry c h  w idn ie je  
nazw isko  re k o rd z is ty  C araccio li Mło 
dzi i  s ta rz y  ro z p ra w ia ją  o szj^bkości 
m aszyny , k tó ra  stoi. te ra z  spoK ojnie i, 
zdaw ałoby  się, m arzy  c sław ie.

C iekaw e są rów n ież  m o to cy k le  B. 
M. W . N ajnow szy  m odel zao p a trzo n y  
je s t w re so ry  na  obu  ko łach . D la  m o ­

tocy k lis tó w  to  sen sac ja .
B. M. W . d z ia łan ie  re so ró w  dem on  

s tru je  w  sposób  b a rd z o  p rze jrzy sty . 
M otocykl p ra c u je .

Jeżeli ch o d z i o w ynalazki, to  z 
cha rak  t e rystyc  zn i e js zych w padło  m i 
w oko w ieczne p ió ro  bez p ió ra  Stało 
w a k u lk a  zosta ła  w p raw io n a  w> obsad 
kę. Kręci się ona, a  n ac isk an a  cięża­
rem  rę k i p o w o d u je  w y try sk  a tram en  
tu, k tó ry  oLlew a k u łk ę  i w ten  sposob  
p rzed o sta je  się  n a  p a p ie r . Całe n iesz­
częście, że n a  w y staw ie  nic n ik t n ie  
sp rzeaa je , a  w ięc i  now oczesnego pió  
ra , Które o cen ian e  je s t  n a  5 m arek , 
nie m ożna ku p ić .

T ym czasem  w y b ie ram  się zw iedzić 
k re m a to iiu m  —  zak ład  sp a lan ia  
n ieboszczyków . U sp ak a jam  czy te ln ika  
że o tym  m ak ab ry c z n y m  tem acie  pi 
sać  m e będę, lecz gdy  się n ad a rza  oka 
zja zazn a jo m ien ia  się z now oczesną 
tech n ik ą  „ c h o w a n ia "  ludzi, trzeba  
przecież sk o rzy stać .

J .  N ieciecki.

Nowe mm dileba w WHnfe
Po porozumieniu się z miejscowymi 

organizacjami piekarskimi, Siarosta Grodz 
ki Wileński ustalił następujące ceny chle. 
na:

cblefc razowy z męki 95%  — 22 gro­
sze za 1 kg;

chleb pytlowy z mąk 65% — 28 gr 
za 1 kg;

cbl-sb oszen.iO-iy1.ni, tal* zwany luk 
susów-/ — 36 groszy za 1 kg.

Ceny t«  obowiązują }ui na terenie 
Wi]na od dnia 26 sierpnia rb.

Roboty na ul. Mickiewicza
Roboty przy układaniu nowoczesnej 

jezdni na ul. Mickiewicza są obecnie w 
całej pełrw. Tempo robót jak gdyby zo­
stało zwiększone. ,

Poczynając od dnia dzisiejszego zam 
knięty zostanie ruch kołowy w rejonie 
ulic W ileńskiej, AASdoewicza j jagielloń­
skiej, autobusy zaś linii Nr 1 kursować 
będą przez ulice: Bonifraterską, Gdańską, 
Portową i Styczniową.

Wczoraj -w pobliżu placu Katedralne­
go przyssąpiono już do układania kostki 
baz-abowei. Roboty wywotaty duże zain­
teresowanie wśród przechodniów którzy 
zatrzymywali się i z zainteresowaniem

przyglądali się pracom.
Jaik się dowiadujemy, w tad/e miejukje, 

mimo trudności, postanowiły doprowa­
dzić bucśowe jezdni aż do ul. 3 Me,a. 
W ten sposób ul. Micidewicza na cale; 
swe-j przestrzeni otrzymałaby w ioku b ie ­
żącym głaaicą nawierzchnię.

Gorzej nieco jest z robotami prow a­
dzonymi od strony mostu Zwierzyniec­
kiego. Nastąpiła tu  -przymusowa przerwa- 
fpowodowana brakiem budulca, Nadejś­
cie potrzebnego transportu kostki ocze­
kiwane iesj z dnia na dzień. Roboty na 
tym odcinku potrwają jeszcze oko-ło 3 
tygodni.

Transport akt W. Ks. Litewskiego 
przywieziono rfo Wilna

Wilno gromadzi w Bibliotece m. Wró 
blewskich i w archiwum Uniwersytetu 
Stefana Batorego dokumenny i akta do­
tyczące dawn. W. Ks. Litewskiego. Ostał 
nio do  Wilna nadszedł tran spod akt z 
różnych archiwów państwowych w Polsce. 
Jednocześnie zostały uporządkowane hi­
storyczne dokumenty, dotyczące Wilna.

Archiwa dawn. W. Ks, Litewskiego będą 
oostępne cf>a uczonych m e tylko Polski 
lecz I zagranicy.

W ostatnim tygodniu z części akt sko. 
rzyslalo już kilku uczonych litewskich, 
którzy specjalnie przyb d i d o  Wilna w 
sprawach badań naukr^wch ru*d historią 
Litwy.

Szewcy citałunnlty nada) są wyzyskiwani
Z am ias t pienłącb.y —  „onpy p d e r ^ r ts k te *
Już niejednokrotni!- zwracaliśmy uwa­

gę na fakt, i e  szewcy-chałupnicy, pra­
cujący dla sklepów gotow ego o b u w a , 
są przez pracodawców w niemiłosierny 
sposób wyzyskiwani. Pomijając już nie­
zmiennie niską płacę, znaczna część skle- 
pów żydowsk l-ch płaci swym robotnikom 
nie gotów ką lecz t. n r . „bonami pa-lestyń 
skimi", za kTóri mogą oni nabywać to ­
wary w pewnych sklepach. Ten sposób 
płacy prawnie jest niedopuszczalny. Mi­
mo to  „bony palestyńskie" kursują w naj. 
lepsze.

O statnio zanotowano fakt potrącenia
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ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L EC Z N I C Z E G O S T O S O W A N IA  SŁO Ń C A  
POWI ETRZA I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacte: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrolowa » Drusklenikakh, Związek Uzdro­
wisk Pilskich w Warszawio o razwszyrtkie plsoJwkl „Orb;»iT w kro|U i za granicą

przez oewną firmę, mającą sklepy przy 
ul. W iie.ukiej ł Niemieckiej, 10 procent 
płacy przy w7p lacie  zarobków tygodnio­
wych. Potrącenia te  właściciel motywo­
wał tym, ie  płaci gotówką, a n ie  ,borva. 
mi palestyńskimi".

Na panujące w tym zawodzie stosun­
ki winien zwrócić uwagę msoektorf Pra­
cy, o  ile z iś Jego ingerencja byłaby Dez 
skutku, sprawą tą winny zainteresować 
się w ładze edministracyine i położyć kres 
samowoli włafcicie/P sklepów z obuw.em.

Święto lotnirze Łotwy

W pydze odbyło się w obecności 50.000 wiązów święto lotnicze. Na zc'*ęciu — 
łotewski minister wojny gen Balłodis, w towarzystwie gen. Be.ik.lsr dokonywuje 

przeglądu samolotów przed wielką rewią lotniczą.

Klub dziennikarzy i pub 'cystó'3 radiowych
w I WiłfśMiet

Wczoraj vt ztozgSośn. Wileńskiej P. R. od | rojoną akcję spoiecm ą ł chw ytały} mą, d-łw
było tlę  zebranie organizacyjne ms jącego po 
w stać k lubu dziennikarzy, piszących o radio. 
Od daw na już wyczuwało się b rak  organiza 
cji i«.wodowej, zespalającej lodzi, piszących 
na tem aty radia.

In icjatyw a zaw iązania k lubu  spotkała się 
z* zrozum ieniem . Ns konfeiemeję przybyło 

jsunacto  dziennikarzy, ittórzy na  miejscu 
zgłosili rw ój akces do klubu.

Z ebranie zagaił dyr. T. Łopalewski, p ro ­
sząc n r  przew odniczącego red. Marks La- 
tour'a , na  sek retarza mgr. P. Wodni-ckiego.

Sekretarz RuZgliośn* W ił. P. R. p. J. Za 
p ą tn ik  w k ió tk im  referacie p rzedsiaadł zeb­
ranym  sy tuację w poszczególnych rozgłoś­
niach P. F przy k tórych  powstały już daw  
no korporacje  dziennikarskie, a jednocześnie 
zaznaczył, że P. R. prow adząc szeroko zak-

rłw nież i o to, żeby dziennikarze, k tórzy  po 
ruszają  w prasie  rpraw y zw iązane z bogu 
tym życiem radie, m ieli iatwy dostąp dc ra ­
dia 1 byli jak najlep iej p o in to m  owani o la  
gadnieniach i nolilyoc radia. Taki-m łączni- 
k itm  m t być w łaśnie 'powstający I lub 
dziennikarzy raSiowych *

Na zebraniu oarganizacy jąym d A onans 
zostały wybory tym czasowych w ładz z tym, 
że w niedługim  czasie zw ołane zostanie po 
now ne zebranie, m  kióryn. ucnwałtmy zosła 
nie opracow any pizez  obecne władze sta tu t 
W ileńskiego Klubu Dziennikarzy i Publicy­
stów Radiowych.

Do zarządu w ybn ni zosJaM pp. M .'Latonr 
W. Kiszkis, A. Mil.iitko, P  W odi.lcki, K, Le
czyckiM J. Nieciecki.

Wyjawienie- n spranie wykaio 
pcdręwaifców sikomych

W obec notatki, jwJc-a się pcmuwiła w 
prasie w sprawie późnego ogłaszania 
orzez Ministerstwo Wyznań Religijnych 
I Oświecenia Publicznego wykazów pod- 
ęczni-kó-w i  otw ierd zon/eh d o  użytku 
w szkołach, otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie.

Wykazy podręczników zatwierdzo­
nych dla sziicół powszecbnvch i gimnazj Iw 
ogólno-Jksrłałcącycii d o  dnia 1 łutego rb. 
ogłoszone są w osobnych b o s z i,racbi wy 
danych orzez Państwowe W ydawnictwo 
Książek Szkomycn we Lwav.!e. Uzupełnię 
t ie  tych spisów ogłoszone jest w Dzien­
niku Urzędowym Mir isterstwa. numer z 
żnia 23 lipca rb.

KomnrriKaty w sprawie podręczników 
zatwierdzonych dla liceów ygójnokształ 
iącj ch były ogłaszane w Dzienniku Urzę 
CrOwym Mimjsterstwa w miarą zatwierdza­
nia -książek. O późnienie w ogroszenii wy 
kazów uzupełniających wyr>;xło z przy­
czyn od ministerstwa niezależnych.

W  najbliższym numerze Dziennika U- 
rzędnwec o M kiisteistwa ukaże się wykaz 
obejmujący padręczniki d la  klasy I lice­
ów, natomiast cBa klasy II wykaz obejmie 
te  tylko podręczniki, których oceny mi­
nisterstwo dotycnczas otrzymało.

Kotei EUROPEJSKI
w W I L N I E

Klenrszcrządny — Ceny przystępne 
Telefonv w pokojach. Winda osobowa

Teatr Objazdowy Ziemi Wileńskiej 
l Nowogrodzkiej

Nowy dyrektor teatru miejskiego w | dowegc Ziemi Vvilleńskiej i Nowogródz-
Wiłnje, p. pobóg-Kiełanowski przystąp i 
już do organizacj. teatru ob/azdow ego, 
który obejmie działałnością woj. w ień- 
skie i nowogródzkie. W zwk ?zku z tym 
dyr, Kiełanowski przeprowadził jui j ze- 
rog konferencyj z Z3ir'ore®owa->ynii czyn­
nikami, skompletował zespól teatru  i u- 
stalił repertuar.

Pierwszy wyjazd t©»tru objazdowego 
który będzie nosić nazwę .Teatru O b jaz

kie^" nastąpi d o  Nowogródka gdzie pod 
czas „Dni M ckiewiczcwskich" teatr ooa 
gre fragmenty z „Dz.adów" A. M. k .e-
Wioza.

W związku z  fvm wczoraj dyr. Pobóg- 
Kiełanowski wyjechał do  Nowogrcdka, 
gdzie przeprow adzi rozmowy z wo/owo- 
Ją  ptk. Sokołowskim i o  'Z edst awic i ei am i 
Komitetu „Dni Mickiewiczowskich .

Wystaws archeologiczne - historyczna
G ro d n ieE l

W niedzielę, 28 sierpnia, nastąpi uro­
czyste otw arcie wystawy archeołoę iczno- 
historycznej Starego Zamku w Grodnie.. 
Do Komitetu Honorowego weszli: mini­
ster w. r. i o. p, ptof. Swiętosławski, 
minister cp. społ. ZjTidrem-KoSciełkow- 
skj oraz w .cer "r.. spr. wojsk. gen. Lltwj-
lOWlCZ.

Wysława, która będzie miała charak

ter stały, zobrazuje wyniki prac aren >o- 
logicznydi i t  ohitektonicznc-k( nserw a- 
tor^kich prowadzonych na Sta>ym Zamku 
przez Wojeryódzki Komitet Uczczenia 
Króla Siefana Batorego w G rodnie. Po­
każe ona ciekawe dzieje nie tytko Sta­
rego Zamku, ale również Grock-a ed  XI 
wieku począwszy.

N A  L E T N I S J f A  
Książaa %

Biblioteki Hewoścl
WHno, ni. Sc Jerzego 3. 

OSTATNIA MOWOSC. — klaijCinfc 
literatu ra  szkolni, - -  naukow a. 

Czynna nd 11 do 19 gods. 
Abonament miesięczny — 1 zł 50 gr. 

Kaucja 3 zł.
W ysyłka na prow ircją.

Dorożki komie
W  W i 5 « t

O dbył się na rynku Kałwaryjskim w 
Wiłnie ooroczny przegląd dorożek kon 
nycfi. Ogólna liczba dorożek w stosunku 
do r. ub. porost a t a  sama. W Wi lnie" 
r-ursuje obecnie, tak jak i w roku ub., 
około 600 do-gzek. Natomiast nastąp iły 
dość znaczne przesunięcie!, jeżeli chodź/
0 kategorie. Podczas gdy w r. ub. było 
załeowie sto kilkadziesiąt dorożek I kat.,
[O obeor.te liczba ta  wzrosła do 255 Prze 
szło 300 doroze* należy do kat. II, ®la
1 tu  dorożkarze ze względu na duże og­
raniczenia cfia tej kategorii starają się 
podciągnąć i jak najszybciej awansować 
do kategorii I.

Pozn tym w W ilnie kursuje wciąż jesz­
cze 29 dorożek „przedwoiennych" stare­
go tync Ą. zw. „yąsjortki". Dorożki te 
deryzją Urzędu Przemysłowego maję być 
w rvajb...ższym crasie zJikwidowane. do ­
rożkarzom odeorane b ę d z ie  prawo jazdy.

Na ogół przegląd wykazał znaczną 
poprawę w stenie zarowrso koni, jak i  d o . ‘ 
rożek pod wzgiędem sd ludrroścL Pod­
czas przeglądu dwom dorożkarzom ode­
brano pi-nwo jazdy i n ie  wydano nowych 
numerków ze w zględt na zły stan koni. 
Podczas tegorocznego przeęładu rsa konie 
iWracano baczną uwagę Konie chora 
bezwzgiędni-e są wycofywane z ruchu w 
•nieście.

ą
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Wilnianie odznaczeni
k r a y ż a i r i  z a s ł u g i

Srebrny krzyż zasługi
po raz  pierwszy, 

tli Tfctngl na  polu podniesienia stanu sanl- 
lam a-porząakow ego nadano:

Ludwikowi Bogobowicucwi w  Wiilnie; — 
!,lfładyoławowi Choclanowlczowi w  Rudam i 
*lie„ pow. w il.-trockiegc, — Stanisławow i Cl 
hockiemu w  Molodecznie; — Elżbiecie Eng 
>| wej w W ilejce; —  Tekli GlmOwfowej w 

^Uebok.em — K onstantem u Lik lewieżowi w 
ihlmie; — Janow i Iw ańkowiczowl w  W ilnie; 
-  Jerzem u Januszew skiem u w  W ilnie; — 
Szefowi K arczewskiem u w  Holszanach- — 
idwardowa aKruymowiczowl w  Rymcza- 
jach pow. brasław skiego; — Jerzem u Kislle 
llczowi w Ludwinowie woj. w ileńskiego; — 
jńzefowi K lyszejko w Iwanowszczyźnie pow. 
.zi^n ; —  Józefowi Konecznemu w Podbrze 
fiu pow. w ileńsko-trock.; —  Teodorowi Ko 
.lopee w W ilnie; — Leonowi K orybut Dasz 
len lczow l w  W iszniewie pow. w iIejskfego; 
i- W iktorow i Krotowlczowl w  Głębokiem p. 
piśaieóskiego; —  Romanowi Kruidewiczowl 
r B raslaw iu: —  Kazimierzowi Krzywobloe 
lem u w Kraśnem , pow. m ołodickiego; Ste­
inowi K ucharskiem u w  Dziśnie; —  Wd- 
elmowi Lcbelowi w W ilnie; — Kazinne- 
iłwn Lisowskiemu w Sidorowicach woj. wi 
fiisL-igo; —  Bolesławowi Łysakow skiem u w 
fakowie pow. mołodecklego; —  Jakubowi 
tołczanow ow i w  Łasicy pow. postaw sk.; — 
Stanisławowi Oksluto w  Dokszycach woj. 
k il.; — księdzm józefow i Orzełowskiemu, 
proboszczowi w Oborku, pow. mołodeck.; — 
Mieczysławowi Ozlembłowsklemn w W ilejce; 
jianowi Oziewiczowi w Swięcianach; Boles- 
liw ow i Paszkow skiem u w W ilnie;— Piotro 
wi Pietkiew iczow i w W ilnie; — Emilii Pile 
rk ie j w W ilnie; —  W acławowi Postołe w 
W ilnie; — Józefowi Rympo w  Paskow szczyi. 
nie pow. w ił.-trockiego; — W acławowi Sal- 
m ońs-kiem u w W ilnie; —  W italisow i Sara- 
fanowlczowl, proboszczowi praw osławnem u 
w Nowym Pohoście pow. brasi ; —  Bronisła 
wowi Sobolewskiemu w Opsie woj. wii., Jó ­
zefowi Sokołowskiemu w Budsław iu pow. 
wiiejsk.ego; — A ntoniem u Suchorzewskiemu 
w Postaw ach; Bolesławowi Siilin.a-Sa.mijio 
w B iałokorii pow. dziśnieńsk.; —  Leonardo 
wi SzafianOwskiemu w W ilnie; — Mieczys 
ławowi Szklennikowi w Głębokiem; — J a ­
nowi Szymkiewiczowi w W iłnie; —  Antonie 
mu Świetlikowsklemu w  W ilnie; — AleKsan 
drów! W ąsowiczowi w Postaw ach; Józefowi 
.Wojtkiewiczowi w Molodecznie; — Alfonso 
Vi Żukiełowi w Moło-decznie.

Brąiow y krzyż zasługi
po raz pierwszy za zasługi na polu podnle 

sienią stanu  sanitarno  porządkowego 
przyznano:

Franciszkowi Adamowiczowi w Chomut- 
nem, pow, wileńskiego; — Bonifacemu Akiu- 
ezy w Wilnie; — Wincentemu Aleksandrowi 
czowi w W ilnie; — Włodzimierzowi Alfero- 
wi w Wilejce; — Karolowi Antonkiewfczo 
wi w Wilnie; — Wincentemu Antonowiczo­
wi w Wilnie; — Stanisławowi Atmanowiczo 
wi w Wilnie; — Wincentemu Awdziejowi w

T f tM iE  C Z V S T E  i C I C H E  

W H O T E L U  R O Y A L
W a rit tw i  Chmielna II
Ola pp. czytelników .Kui|erfi Wileńsk.’ 

15% rabato

Łycewiczach, pow. wilejskicgo; — Janow i A 
w jzlejow l w W ilnie; — Janowi Balonisowl 
w W ilnie; — Bolesławowi Bagińskiemu w 
W ilnie; —  Ignacem u Baiacho wieżowi w Mo 
lianach woj. w ii.; Janowi Bańkowskiem u w 
W ilnie; — W ładysławowi AarcesHczow! w 
Swięcianach; — W awrzyńcowi Bekus°w l w 
Mejszagole, pow. wil.-troeJuego; — Edw ardo 
wi Bereszka w Budała .ńu, pow. wilejskiego; 
Antoniem u B e r..Sdlscwl w  W ilnie; —  Balta 
żarowi Bielakowi w W ilnie; — Ignacem u 
Bierozle w Barowcach, pow. w ie jsk i; Micha 
łowd Birukow l w Kurzeńcu, pow w ilejsk.; 
— Janow i Błażewiczowi w Pojaw rze wo-j. 
wil., — Kazimierzowi B la l^siczow i w W il­
nie; — Janow i 3obkiew łczow i w Krzywi- 
czaoh pow. w ilejsk.- — Euiem iuszowi Log 
danow owl w  W ilnie; — Łukaszowi BogtianO 
wi w W idzewszczyźnie; — Michałowi Bohda 
nowiczowi w W ilnie: — Józefowi Bohdzie­
wiczowi w W ilnie; — Józefow i B°m ersba 
chow i w W ilnie; — Janow i Borodako w  Wi 
lejce; —  Edw ardow i Brazswiezowl w Bła- 
żyszkach w oj. wileńskiego; — Piotrow i 
Brzozowskiemu w  Onżadow.e pow. wileńs- 
ko-trockiego; —  Augustynowi Boeluto w 
Lyntupach pow. święć.; Tgnacemu Budzie w 
Lużkach pow dziśnieńsk.ego; —  Rozalii Bu 
drewiczowej w W ilnie; — 3olesław owi Bu- 
dźko w Ożełówce pow. w ileńsko-trockiego; 
W incentemu rfujko w W ilnie, — Grzegorzo 
wi Buko w  Szczerbach pow. dziśnień&Kiego.

(D. c. n.j.

Poiar wsi w pow. lidzlłm
Onegdaj w nocy w nlesLomasowane] 

wsi Rulewicze, gm. wawiorskiej, z nieu­
stalone] przyczyny wybuchł polar w sto- 
Jole Jana Palczysa, który strawił stoaołę 
arraz z tego.ocznyml zbiorami oraz dom 
mieszkalny i chlew. W chlewie spalił się 
koń, krowa i 10 prosiąt. Następnie ogień  
przerzucił się na sąsiedni budynek tniesz 
żalny Juilany Wodejkowej niszcząc dom, 
.todołę ze zbiorami, chlew,' spichlerz i 
tarzędzia rolnicze, wart. 4000 zł. Na szko 

dę Romualda Wujtukiewlcza spalił się 
dom, chlew wraz z żywym inwentarzem 
oraz stodoła z tegorocznymi zbiorami. 
Ogólne straty wynoszą kilkanaście tysię­
cy złotych.

LW  czw artek  25 b . m . o godzinie 
12 w  p o łu d n ie  w g m ach u  Y \jlCA przy  
ul. K onop n ick ie j, odby ła  się u ro czy s­
to ść  o tw arc ia  W ystaw y R adiow ej. Na 
u ro czy sto ść  o tw arc ia  p rzy b y li: pp . 
w icem in is tro w ie  p rzem y słu  i  h a n d lu  
S oko łow sk i, k o m u n ik a c ji in i  B abko  
w eki i o p iek i spo łeczn e j d r  P ie s trz y ń i 
k i, w icep rezy d en c i m . stół. W arsza ­
w y O łp iń sk i i G raba Ł ęcki, d y re k to r  
n acze ln y  P A T  m in . L ib ick i, p rezes 
PA L K aden  B an d io w sk i, d y rek to rzy  
P o lsk iego  R ad ia  i liczn i p rzed staw ic ie  
le szeregu  in s ty tu cy j k u ltu ra ln y c h  sto 
licy.

W  im ie n iu  Po lsk iego  R aa ia  w ygło 
s ił p rzem ó w ien ie  za rząd ca  P olsk iego  
R adia  p. T adeusz  S zp o tań sk i, w  k tó ­
ry m  m . in . zaznaczy ł, że w  chw ili o- 
becne j P o lsk ie  R adio  w ra z  z p rzem ys 
łem  rad io w y m  p ra c u je  n a d  ro zw iąza­
n iem  zag ad n ien ia  m aso w ej p ro d u k c ji 
ta n :ego o d b io rn ik a  p o p u la rn eg o , k tó  
ry by  d z ięk i n isk ie j cenie i sp ec ja ln e ­
m u  system ow i ro zsp rzed aży  m ógł być 
d o stęp n y  n a jm n ie j zam ożnej w a rs t­
wie naszego  spo łeczeństw a.

N astęp n ie  o tw arc ia  w ystaw y doko  
n a ł p rzez  p rzecięcie  lin k i an ten o w ej 
p. w icem in is te r  Sokołow ski, w ygłasza 
jąc  p rz y  ty m  przem ów ien ie , w  k tó  
rym  zaznaczy ł, i e  o rgan iza to rzy  wys 
ta.wy słuszn ie  m ie li na  ce lu  u rząd za ­
jąc  ją  u m o ż liw ien i; p rzem ysłow i k ra  
jow em u w y k azan ie  o sta tn io  osiągn ię­
tych  p o stępów , jednocześn ie  d an ie  
k u p co m  i szerok im  k o ło m  rad io am a  
to rów  okazji do  zo rien to w an ia  się w 
now ych zdobyczach  w  dziedzin ie  u- 
d o sk o n a len ia  sp rzęd u  rad iow ego .

Z aró w n o  p . T ad . S zp o tań sk i jak  
i w icem in ister S okołow ski w  p rzem ó ­
w ien iach  sw ych oddali ho łd  pam ięci 
R om ana  S ta rzyńsk iego , zm arłego  n ie  
daw no  naczelnego  d y re k to ra  P o lsk ie ­
go R ad ia , p o d k re ś la ją c  jego  w ybitne 
zasługi d la rad io fo n ii po lsk ie j. N ie­
s tru d zo n e j p racy , energ ii i in ic ja ty ­
wie ś. p . R om ana  Starzyńskiego zaw  
d zięczam y w d u że j m ierze  o sta tn ie  
sukcesy  rad io fo n ii p o lsk ie j, w ysuw a- 
jące i się szybk im i k ro k a m i do  p ie rw ­
szych szeregów  ty ch  n a ro d ó w  euro-

Wizyta regenta Wggter w  Niemczech

Moment powitania regenta Horthy‘ego z małżonką ii kanclerza Hitlera przez słyn­
nego fabrykanta armat dra Krupp w porcie kdońskim. Obok kanclerza sto] szef 

niemieckiej marynarki wojennej admirał Raeder,

p c jsk ich , k tó re  w  rad io fo n ii p rz o d u ­
je

P o  o tw arc iu  w y s U „ j ,  goście, Dp 
ro w ad zan i p rzez  o rg an iza to ró w  zwie 
dzili k o ie jn o  poszczególne d z ia ły  w y­
staw y , za trzy m u jąc  się d łu że j w  sa li 
p ie rw sze j p rz y  p ia s ty czn e j m ap ie  r a ­
d iow ej P o lsk i, n a  k tó re j  oznaczone są 
w szystk ie  rozg łośn ie  P o lsk iego  R adia 
Na m ap ie  n eo n am i oznaczony  |e s t  za 
sięg poszczegó lnych  s tacy j rad io w y ch  
Uwagę zw ied za jący ch  za trzy m ały  ró  
wn aż i lu s tra c je  d z ia ła ln o śc i P olsk iego  
R ad ia  i rozw ó j rad io fo n ii.

W y staw a  n a d e r  s ta ra n n ie  i p rz e j­
rzyście u rząd zo n a , o b e jm u je  n as tęp u  
jące  d z ia ły : p rzem y słu  rad iow ego,
Polsk iego  R ad ia , d z ia ł d y d ak ty czn y , 
m a jący  n a  ce lu  zazn a jo m ien ie  szero- 
k .ego  ogołu z po stęp em  ra d io te c h n i­
ki, d z ia ł te lek o m u n ik ac ji p ań stw o w e 
gc p rzed s ięb io rs tw a  * P o isk a  P oczta , 
T e leg ra f .  Telefon**, w a lk i z zak łóce­
n iam i o d b io ru  rad iow ego , k ró tk o fa ­
la rs tw a , d z ia ł „R ad io  w wojsku**, w y 
nalazaców ra d io a m a to ró w , dzia ł ra d ia  
w ko le jo w y m  p. w.

Na je d n e j z sa l w ystaw ow ych  m ie 
szczą się m odele  p io je k to w a n e g o  no 
wego g m ach u  P o lsk iego  R ad ia  w W a r 
szaw ie. P o n a d to  n a  w ystaw ie  z n a jd u ­
je  się stu d io  P o lsk iego  R ad ia , w k tó  
ry m  odbyw ać się b ę d ą  k o n c e rty  i bez 
p ła tn e  seanse k inow e.

Po zw iedzen iu  p rzez  gość* w y sta ­
w y zosta ł w s tud io  n a d a n y  15-m inuto  
w y k o n c e r t m u zy k i p o lsk ie j w w yko 
n an iu  m ałe j o rk ie s try  Po lsk iego  R a­
dia

Dziś ortoszwy zostanie iyiok 
w spfłw u 2. grapy uczaiótf 

Irom iiD lstów
W czoraj w Sądzie Apelacyjnym odoyła 

się rozpraw a odwoławcza w tzw. drogiej 
grupie uczniów szkól żydowskich, należą­
cych do Zwią^kd Młodzieży Szkolnej. N a la 
wic oskarżonych zasiadło . usób w wieko 
od 18 do 18 la t Da czele z uerzonem

Rozprawie urzew odniczyi prezes Brzoznw
skl.

Po całodziennej rozpraw ie sąd postano- 
ivil oglooić w ytok ózli w południc.

M

Zatrzymacie ztodi^li
Jeden z wywiadowców zatrzymał wczoraj 
no ul. Zamkowe dwóch ztwodowych zło­
dziei Franciszka DoLrylio i Adolfa Mroza, 
poszukiwanych za irereg  kradzieży.

Złoazieje przebywali caie lato na 
„rajziadh" (pixłróz.ach na gaipę) i przyj ech a 
li do  Wilna, sadząc, że o  nich już zapom­
niano. (c)

Oęiko poranił żonę
Wielka awantura wynikła wczorajszej 

nocy przy ul. Belwederskje] 5. Robotnik 
Stanisław Minkiewicz wrócił o  północy 
pijany do domu } zażądał od swe] żony 
Zofii 5 zł na dodatkową libację. Odmo­
wa wprowadziła pijaka w szał, w wyniku 
czego napadł na żonę, uderzając Ją kilka­
krotnie twardym narzędziem po głowie.

Kobieta odniosła ciężkie obrażeni.. Pijak 
pobił także interweniującego w obronie 
córk teścia W ołodkowkza.

Zaalarmowani krzykami sąsiedzi we­
zwali policję i pogotowie. Mlnkiewiczo- 
wą w stanie b. ciężkim przewiezono do 
Szptala Sw. Jakuba, występnym mężem 
„zaopiekowała się" policja. (ej

Hot* nił&dy priMó&H grywm 
i  ileMlch ~

W pow. oszmiańskim, Swięclańskim, 
wileńsiko-trocl im i poutawsiK.m powstały 
4 nowe zakłady przeróbki grzybów.

Nowa placówki mają zająć się ekspof 
tem grzybów wiJeńskidi.

Starzec —  zboczeniec
Przed Sądem Okr. toczył się przy 

di*wiacb zamkniętych proces przeciwko v  
JO-Lememu emerytów-niem-i roóot.dkcil 
kolejowemu, Właoysławowl Kulikowskie* 
mu, który był oskarżony o  deprawowanie 
nieletn«ch dziewcząt.

Kulikowsai został sicazany na rok w ię­
zienia, przy czym jakc okoliczność łago­
dzącą wzięło pod uv:agą wiek oskarżo­
nego. tcl ''

Wypadki na Wilłl
Fala silnych upałów sprawia, i i  cKzegi 

Wilii są przepełnione kąpiącym, się. 
C nego oj podczas kąpieli w Poiiar«ch uto 
nęła siostro jednego ze szpitali rrileńskich 
wajnówno.

Wczora; na Anlokutu trafił poo tra t­
wę Eliasz Eraz, M łodzieniec ulo.tąfby ma 
wątpliwie, gdyby m e natychmiastowa in­
terwencja icilk.il o>ób, które wyratowały 
tonąoeyo. (c)

1 A, \  *•. 

MrańomoSciradloY/s
ULUBIONE SUITY.

Do najbardziej łubianych form muzycz 
hych, w obecnych czasach, należy suita, 
skiudająca się dav.niej z drobr [ejsrych 
utworów w charakterze tanecznym w no­
wych suiiach grupują się utw ór/ ró ineyo 
charakteru Orkiestra Rozgłośni Wileń- ( 
fikiej, pod  dyr. Wlddystawa Szczepańskie 
go, wykona dzisiaj c  gooz 16 suitę ba­
letową Cecylii Chaminado. najpopu1!ar- 
niejszej z nielicznych kompozytu, ek, cie- 
sigcych się laszczy+nyir rozgłosom. Naj­
wybitniejszy kompozytor ameryKańskl 
Ecfw. Mac Dowełii będzie przedstawiony 
suitą ,,Leśne, sielanki". W ybitny kompo­
zytor fran-uslki G. Charp^ntiet zdobył 
szczegó'iną popularność, jakc twórca sui­
ty f,Impresje włoskie", napisanej pod  wra 
żeniem pobytu w Rzymie, jako stypendy­
sty rządtr francuskiego p o  celującym u- , 
kończeń,u Konser.vato.'»jm paryskiego.

WYCIECZKI I SPACERY
Rozgłośnia Wileńska Polskiego Radia 

od dawna ma w swoim programie krótkie 
audycje, które są jakby poradnikiem, jak 
by przewodnikiem iurystyczn^m Co ty­
dzień radio wskazuje nowe k ie ru n k i  dłuż. 
szych wycieczek zamiejskich, czy krótkich 
spacerów po mieście. Tu się leż podsjwi, 
projekty spędizenia ciągle jeszcze pogod 
nyoh dni świętec.nycn. Najbliższa pog. - 
cłarika p  t. , Wycieczki i spacery" nada ­
na b ęd z :e dzłsiaj, w piątek, o yodz. 22.05. 
Audycje te  prowadzi Eugeniusz Piotro­
wicz.

Jeny Mariusz Taylor 44)

Czciciele Wotana
—  Nie! W iesz, że od czasu  ,k iedy  jesteś ze m ną, 

czuję się nerw ow o ja k b y  odrodzona. I... i... chyba ni- 
edy w m oim  życiu  m e by łam  ta k  b ard zo  szczęśliw a. 
S praw dziła  się p rzepow iedn ia  tw o je j C yganki, synku .

—  Ja k ż e  się cieszę, m am o...
Głos A lfreda aż za łam ał się ze w zruszen ia . Czyż- 

I y n a p ra w d ę  jego pojaw denie się p rzyn iosło  m atce  
i pragniem y spoki j?  P a trz y ł z rozrzew nien iem  n a  
.• n u k łą  s ta rszą  p an ią , h a rc u ją c ą  zaw ad iacko  n a  nie- 
zoyt ścig łym  i n iezbyt rasow ym  biegunie, sycąc serce 
I ,chą, że to ona  w łaśn ie  —  ta k a  w y tw o rn a  i w ciąż 
. .:szcze ta k  p iękna, d a ła  m u przecież życie. G dyby 
j  szcze.... Ach, nie m ógł zapom nieć  tego zapew ne no- 

®przyjętego do służby  w yrostka , do k tórego  m atk a  
I rzem ów iła po n iem iecku . Ciągle ci N iem cy! Czy zaw- 
v e ta n iem ieckość będzie tkw ić  n iep rzeby tą  zap o rą  
u x  jego d rodze  do zupełnego duchow ego zespolenia 
k ę  z m a tk ą ?

lPrgnał nagle. Jeżeli m a tk a  jego b y ła  N iem ką, to 
f 'zecież i  w nim  sam ym  też p łyn ie  k rew  niem iecka.
I w iadom i! to sobie po raz  p ierw szy  n iem al z p rzera- 
; iear, i n a ty ch m ias t o trz ą sn ą ł się z tego niem iłego 
' rażen ia  1 a k 1 K rew  by ła  n iem iecka, a le  czu ł się 
Polakiem , ja k o  d w u n asto le tn i c h ło p ie c . b ił się za 
< czyznę i ta polskość na  zaw sze ju ż  w rosła  m u w  du 
szę. r zy ż m a tk a  rówmież nie p o w in n a  czuć się P o lk ą?
Jeżeli n ie  p rzez  pam ięć  na m ęża, to  m oże p rzez w spom -

v  ' '

nien ie  m iłości dla jego o jca  i w reszcie d la  niego sa ­
mego

—  Ależ tak ! M usi —  pom yśla ł z m ocą.
W yjechali w łaśn ie  na szeroką aleję k lonow ą, 

c iągnącą  się w d a l podw ójnym  strzyżonym  szpalerem , 
zakończonym  roz lea łą  p o lan ą  n a  k tó re j b ielały  a r ­
k a d y  sz tucznych  ru in  rzym skiego  Golosseum  —  za­
b y tek  lubu jącego  się w ty ch  ozdobach  w ieku  osiem ­
nastego. W  odległości m oże k ilkuse t k roków  nieocze­
k iw an ie  —  nihy  duszk i leśne, z zielonej ściany  s trzy ­
żonych  klonów  w yskoczyły  na drogę trz y  sarenk i. 
P rzy stan ę ły  na  chw ilę, p o p a trzy ły  ciekaw ie n a  parę  
jeźdźców , po czym  zaw róciły  iednooześnie, jak b y  w 
sp raw n y m  w y k o n an iu  n iedosłyszalnej kom endy  i, u k a ­
zu jąc  b ia ław e podogonia , pogalo jm w ały  szybko w  stro ­
nę polany. A konie, p rzyzw yczajone  do częstego spo­
ty k a n ia  zg rab n y ch  stw orzonek  leśnych, naw et nie 
cliraD nęły na  ich w idok.

A lfred roześm iał się z zadow oleniem , ścigając 
w zrokiem  n ik n ące  w oddali rdzaw e cienie. D la m ego 
w szystko  to  w ciąż jeszcze nowe. Czuł się ja k  dziecko 
ubogiej rodziny , k tó re  w prow adzono  nagle do o lśnie­
w ająco  pięknego  salonu. S ta ry  p a rk  m yśliw ski tę tn ił 
życiem . P rze la tu jąc  z gałęzi na  gałąź tow arzyszy ła  
jeźdźcom  do pew nego czasu c iekaw a sroka. W  pew ­
nym  m iejscu  z ch rap liw y m  chichotem  przelec iała  n is­
ko  n ad  a le ją  szara  k u k u łk a  i gdzieś w zaroślach  sły­
chać  było  sk rzeko t pow aśn ionej p a ry  trzn ad li.

Na polan ie, do k tó re j zbliżyły się pow oli idące 
stępa  konie, w idać było  pasące  się s tadko  danieli, k tó ­
re  sku b ały  pracow icie  b u jn ą  traw ę, nie n iepoko jąc  się 
b y n a jm n ie j odgłosem  kopy t końsk ich , u d e rza jący ch  w 
tw a rd ą  g lin iastą  ziem ię. T eraz  w lesie p an o w ała  ci­

sza. T o w arzysząca  im  sroka , zaspokoiw szy  w idocz­
n ie  ciekaw ość, n ie  n ap rzy k sza ła  się w ięcej nieznoś­
n y m  w rzask iem  Z w aśn iona p a ra  trz n a d li za ła tw da  
ju ż  zapew ne sp ó r m ałżeńsk i, bo sk rzeko t um ilkł. Od 
czasu  do czasu  ty lko  z głębi p a rk u  do la tyw ało  p ian ie  
b ażan ta , podobne do  dźwięKu zardzew iałego  fle tu  i 
w ysoko, w  górze, d a rły  się kaczk i, w ypłoszone za­
pew ne z jak iegoś s taw u  leśnego i szuka jące  innego 
zaciszniejszego zak ą tk a .

K lonow a a le ja  kończy ła  się. Sztuczne ru in y  stały  
p rzed  n i m i - w  pełn i rom an tycznego  w dzięku  n a d ła ­
m an y ch  łuków  z podrab ianego  m a rm u ru , sam otnych  
k o lum n  i  w nęk ści snnych, w k tó ry ch  p rzechow ały  się 
resz tk i u d a jący ch  ty siąc le tn ią  an tyczność posągów  na 
w pół m itycznych  bohaterów  sta roży tne j Rom y.

T eraz pow inni by li p rzeciąć  po lanę  i, pozw ala­
jąc  kon iom  b rn ąć  po p ie rś , w śród  w ybu ja łe j traw y, 
w yjechać n a  g łów ny tr a k t  p a rk u  —  szeroką drogę 
leśną, ocienioną ko ro n am i rozłożystych  dębów , a p ro ­
w adzącą  od  pałacow ego w zgórza w prost k u  gotyckiej 
b ram ie . Często jeździli tędy oboje, m e w yw oiu jąc n a j­
lżejszego pop łochu  w  p asącym  się tu  zaw sze o te j po- B 
rze  stadku . D ani de księżny  by ły  raczej zuchw ałe  niż 
p łochliw e. N ikt nie po low ał tu  od czasów  n iepam ięt­
n y ch  i zw ierzęta  n ie  ty lk o  p rzes ta ły  bać  się ludzi, ale 
zdarza ło  się n ierzadko , że k tó -yś rogacz sam  a tak o ­
w ał m ek iedy  p rzechodn ia , uw aża jąc  go za  in truza , 
zak łócającego  jem u  —  p raw em u  dziedzicow i urocze­
go p a rk u  rozkoszne chw ile  raczen ia  się s ło d są . w onną 
traw ą.

(D. c. n.) .
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KRONIKA Przed polskim lotem do stratosffery

Dziś1 Ireneusza 
Jutro: Józefa Kalas.

Wschód słońca— g. 4 m. 14 
Zachód sloóca — g. 6 m. 27

spostrzeżenia Zakładu Meteorologii (JS3 
w Wilnie z dn. 25 MM. 1938 r.

Ciśnienie 756
Temperatura średnio +  22
Temperatura najwyzszu -j- 29
tem peratura najniższa +  19
O pad 0,7
W iatr pot udrwowcHwachodr.i
Tend.: bez mian
Uwag*: dość potgozmje, w połuanie 

deszcz

W I L E f l S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki:

Jundzjłła (Mi^kie./icza 33): S-ó-w Mań 
łowicza (Piłsudskiego 30); Chróściol jego 
I Czapl ńsiiciegr (OstrobramsKa 25); File­
monowicza i MaciejewiGza (Wielka 29); 
Pietkiewicza i Januszkiewicza (Zarzecza 
Nr 20).

Ponecno stałe dyżurują apieki: Paka 
(Amokojska 42); Szaotyra (Legionów 10)
I Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

S P R A W *  SZK O LN E
— Prywatne Gjmnax'um Koedukacyjne 

„Edukacja" w W ilnie przyjmuje zapisy 
uczni i uczenie na rok szk. 1938/39. Kan­
celaria Gimnazjum czynna codziennie od 
godziny 8- -14  przy ul. Wielkiej 47, róg 
ul. Rudnickiej (vis a vis kościoia S\v. Ka­
zimierza!. bgzam na rozpoczną się 29 
lierpnia rb. Dyrektor Gimnazjum Br. Za­
paśnik przyjmuje codziennie od godz 
10— 12

—  Męska Szkoła Krawiecka Im „Pro 
m/enistych" Polsk T-wa ,,Światło" w Wi] 
nie. Kurs trzyletni, z pełnymi prawami 
obejmujący naukę teoretyczną i prakfy 
czną kroju i szycia.

Kandydaci posiadający conajmmej 4
1 6 oddz. szk. powsz. w wieku lat 13— 17 
przyjmowani są po złożeniu egzaminu 
wsteonego.

Zapisy przy!muje j intormacyj udziela 
Sekretariat Szkoły, ul. Żeligowskiego 
1—20.'

—  Pryw atna Koedukacyjna Szkoła Pow­
szechna Sto warz. „Rodzina W ojskow a14 z
praw am i szkól państwowych w W ilnie, Mic 
kiewicza 13, przyjm uje zapisy dzieci osób 
wojskowych i cywilnych do wszystkich klas 
od 26 sierpnia, od 11— 13. Język obcy. Pla 
styka. Opłaty przystępne Dwoje dzieci — 
zniżka.

— Bursa Zenska Z. P. O K, przyjmuje 
uczenice ze szkół powszechnych, zawo­
dowych i średnich. Zgłoszenia skierowy­
wać do kancelarii Burs/, ul. Bazyliańska
2 m. 20

Z KOT El
— Inspekcja. W dniu 25 bm., dyrektor 

Kolei Państ Arowych w Wilnie i-ni. Wac­
ław Giazek przeprowadził przy udziale 
naczelników zainteresowanych służb ins­
pekcję odcinka Landwarów — Zawiasy 
W czasie tej inspekcji dyr. inż. Głazek 
Wwdał oapow iedn!« zarządzenia dla us­
p raw n ien i rew.zji celnej oraz pcjecił 
przygotować stację Zawiasy dla dokona­
nia wszystkich czynności ekspedycyjnych 
tak by mogły one być rozpoczęte w naj­
bliższym czas-e.

RZEMIEŚLNICZA
—  Inspekcja cechów rzemieślniczych.

Wczoraj przybył d o  Wilna delegat z Min. 
Przemysłu i Handlu celem dokonania in­
spekcji wileńskich cechów rzemieślni­
czych

— Nowe warsztaty rzemieślnicze —
W ostatnim kwartale rb. na lerenie woj, 
w ileósk+go powstało 17 nowych rze­
mieślniczych , /m  sz tatów  pracy, 11 chrześ­
cijańskich ł 6 żydowskich. W arsztaty t< 
zatrudniają około 150 robotników.

RÓ ŻN E
urudzaf na pomiuwy Piaotac,e pom ;. 

oorów f>cd Wilnem i na terenie pow 
wueńsko-trookiego w b. r. ooły obuty  
urodzaj. W związku z xym na.ezy ocze­
kiwać, i a  ceny , łegną jeszcze znaczne] 
zniżce.

— Pd-rynki u policjantów. Władze
policyjne wydały zarządzenie o noszeniu 
przez łunkcjonariuszów P. P. podczas peł 
nienia służby pelerynek przeciwdeszczo­
wych. Policjanci mogą zapinać pelerynki 
t/łko  pod szyję tak. by noszenie łego . 
swoju nie krępowało ..wobody rucnów.

N U W 0 G R G & 7 R * .
— Zjazd aetcgaiów  ZM r. W niedzie­

lę 128 bm .' oobędzie się w Howogrodku 
I zjazd uełegatów drużyn Związku Mło 
dej Polski pow. n-owog.ódzkiego.

Program zjizdu: godz. 9 zbiórka dru­
żyn. godz. 10 nabożeństwo w kościele 
Sw. Michała, godz. 11 przemarsz drużyn 
na Górę Zamkową, goćlz. 11.15 raport, 
wręczenie proporców i przegląd drużyn, 
gocłz, 12 zebranie w sali kina mitiwkiego.

POLESKA
— Amerykanie na Polesiu. Na Polesiu 

bawiła wycieczka obywateli amary kań­
skich. Wycieczka zwiedziła Pińsk, jego 
zabytki oraz Jarmark Poleski, po czym 
wyjechała do Dawidgródka, a następnie 
na jezioro Nobel. Amerykanie okazywali 
d u zo  zainteresowanie wyrobami poleski­
mi, a w szczególności wyrobami szewców 
d aiwi d grć deck i ch.

— Kurs d’a nauczycicli. W Pińsku od­
bywa się kurs dla 150 nouczyceP szkól 
powszechnych, Nauczyciele ci pochodzą 
z Poznańskiego, Pomorza i Warszawy.* z 
początkiem roku szkolnego obejm ą p la­
cówki szkolna na Polesiu. Kurs ma za za­
danie zapoznać nauczycieli z warunkami 
pracy na wsi poleskiej.

Po włoka baionu stratosferycznego.

Szycie powłoki balonu.

WO.CKKOW4
— Powołania do zastępczej służby

'Wojskowej. Jak się dowiadujemy, najbliż­
szy turnus poborowych do  zastępcze, słu­
żby wojskowej powołany zostanie 26 
Września rb.

— Naibłiższe dodatkowe posiedzenia 
Komisji Poborowej wyzmezone zostało 
na 6 wrzein a rb. Komisja u  zędewać bę­
dzie w lokalu przy ul. Ostrobramskiej 25 
Staw ić się winri przed Remisją wszyscy 
ńięzczyzn*, którzy we właściwym czasie 
nie uregulowali sweg > stosunku do wol­
ska.

— Wcielanie do szeregów poborowych.
Jak się dowiadujemy, wcielenie do  sze­
regów części poborowych rocznika 1917 
1 ochotników, którzy przyjęci zostali do 
Wojska, w roku bieżącym rastąpi mniej 
więcej w połowie października.

Wcielenie do szkół poachorąiych po­
borowych z cenzusem, którzy obecnie od 
bywają ćwiczenia w hufcach pracy, na- 
stąp prawdopodobnie w drugiej połowie 
l e ś n i e  rb.

— Rozmiary kuferka poDorowegc —
W  związku z bliskim juz powołamem do 
**eregów fHbiurowych rocznika 1917, wy- 

ir»o zarządzenie, zalecające gminom oo 
-"mowanie poLorowych, by zgłaszali 

*9 cło wojska z jednolitego typu kufer- 
+ n,1i. Wymiary ustalonego typu kuferka 

następujące: długość 60 cm, szerokość 
cm, giębokość razer.i z wiekiem 20.

Dziecko spadło 13 pęira
Tragiczny wypadek zdrrzył się wczoraj 

przy uł. Srp'talnej 14. Bawiąc się na ot­
wartym oknie 2-łetnia Doba Kaczergłńska 
straciła nagle .ównowagę i runęła w dół 
i  wysokości III piętia. Skrwawioną dziew 
czynkę zaniesiono do ambulatorium Po­
gotowia skąd po opatrunku przewiezio­
no do szpitala Sw Jakuba. Stan ofiary 
wypadku jeif beznadziejny.

W ypadek ten wywołał wielkie poru­
szenie w całej dzielnicy żydowskiej, (ej

Hdźwa p t I w *  śrudy...
O statnio w mieście widuje się we śio. 

dy dużą ilość pijaków, a policja i Pogo­
towie Ratunkowe notują we środy naj­
więcej aiwantur. Zjawisko to tłumaczy się 
tym, że na robotach magistrackich za­
częto w /placać tygodni ów!, i we środy, 
a nie, jak dotychczas, w soboty. Zm;sna 
ta spowodowana była troską o to , by 
robotnicy nie Przepija!; w soboty zarob­
ku. Okazało się jednak, że możni ,,zale­
wać robaka"... nawet we środy.

W tym tygodniu zanotow ano w mieś 
cj« 6 awantur pijackich we środę przy 
erym 3 osoby dostarczono do szpitali,
5 zaś awanturników osadzono w areszcie 
centralnym. (c)

TEATR I MUZYK#
TEA TR  MUZYCZNY „LU TN IA 44.

Ostanie pożegnalne występy M. Dowmuta 
i L. Wcłłejsi.

Mieczysław Dowm unt i L. Wołłe jko — 
w ystąpią po raz ostatni w sobotę i  niedzielę 
w dw óch kam eralnych operetkach „Colombi 
na" W. Rapackiego I „Pieśni Tyrolu" Kocha 
ta

Ceny propagandow e oó 25 gr. Wycieczki 
zbiorowe korzystają ze specjalnych ulg bile 
tow ych > -

„Lutni"Pupułudniowka niedzielna w
Niedzielne przedstaw ienie popołudniowe 

po cen„ch propagandow ych w ypełnią dwie 
kameiralne operetki „Colonibina “ W. Rapac­
kiego i „Pieśni T yrolu" Koschata. Początek 
o godz. 4,15 pp.

Powrót stałego zespołu Teatru „Lutnia".
T eatr ten po wielkich su k cesach  artysty­

cznych w  Krynicy w dniu 3 w rześnia rozpo 
czyna »wą działalność w gm achu przy ul. 
iMckiewicza 6; jako widów ska inaaguracy j 
nc pójdą: Bal w Savoy‘u; W iktoria i jej hu ­
zar — A branam a; późn i; j Miłość cygańska, 
księżniczka Czardasza, Marica i Wesoła 
wdówka. Sezon jesienny rozpoczną występy 
tak  cenionych i k o c h a n y c h  przez widzów aT 
tystów, jak  Jan ina Kulczycka i Kazimierz 
Dem bowski. Przyjeżdżają: B arbara  H ahnirs 
ka, Xenia Grey, Maria M arlówna, Marian 
Domoslawski, Karol W yrw icz-W ichrow ski, 

Alitom Izyk owski, Karol Chorzewski, Leo­
pold Dętko wski, Stefan Brusikiewicz, Józef 
Ciesielski i inni.

Sezon o tw orzy  słynna  operetka „Bal w 
S«TOy‘u14.

P o p i e r a j c i e  P r z e m y ś l  K r a j o w y i

GieMa zbożowo-towarowa 
i iniarsU w Wilnie

z dnia 25 sierpnia 1938 r.
Ceny za towar średniej nan-.cwpj ja­

kości, za 100 ug. paryte Wilno, przy nor­
malne) taryfie przewozowe] (ten za 1000 wg 
f-cc wag. s t  zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, n ąka i otręby—w mniej­
szych llcśclach. W złotych i 
Z y t o  I stand. 696 g/l 15.50 19.—

Wyrok w pre cesJe komunistycznym 
uczniów-łydów

Wczoraj rano Sad Apelacyjny ogłosił 
wyrok w głośnej sprawie 6 Żydów — 
absolwentów i uczniów gimnazjów wileń­
skich, oskarżonych o założenie jaczejkl 
komunistyczne] i  działalność antypańst­
wową. Sąd pierwsze] instancji, jak wia­
domo, 5 oskarżonych uniewinnił, skazując

J. żaka na 2 lata więzienia.
Sąd Apelacyjny wyrok na żaka za­

twierdził a pozostałych 5 oskarżonych 
skazał na karę 1 miesiąca więzienia każ­
dego, zawieszając P«Y tym wykonanie 
kary. Obrona z a p o w ie d z ia ła  wniesienie 
kasacji. (c|

Cyganie porwaii młodego chłopca
i ołicja powiatowa została zaełarmo- 

wana porweniem przez Cyganów chłopca 
we wsi Łoi nikł pod Wilnem Przed wczo­
raj przez wioskę przejechał tabor Cyga­
nów, a niebawem po icłi wyjeżdzie zau 
ważono bron 13-letniego Zetmna Sieniu- 
cia, syna najbogatszego gospodarza w 
wiosce.

Zarządzony wieczorem pościg za Cy­

ganami nie dał chwilowo rezultatu. Wczo 
raj natomiast widziano koło Nowej Wt- 
lejki przejeżdżających Cyganów, którym 
towarzyszył chłopiec podobny z wyglądu 
do Sleniucia.

Prawdopodobnie chłof»'ec zesłał por­
wany ze względu na okup, Policje roze 
słała za Cyganami listy gończe. (c)

,  n  .  670 . 15.- 15.50
Pszenica I .  748 „ — —

0  „ 726 , — —
jęczmień I .678/653, (kasz.) — —■

.  I .  649 .  „ — —
„ 1H . 620,5. (pdst) — —

Owies I „ 468 „ • —
n  .  445 . — —

Gryka .  630 . — —
. 610 . — —

Mąka żytnia g a t I 0—5046 28J0 29.—
.  . .  1 0 -6 5 % 25.50 26.—
.  .  .  II 50-SŁ% — —
. „ razowa do 95% 18 — 19 -

Mąką pszen. gat, I n—50% 38.75 39.75
.  .  .  I-A 0-65% 38.— 3E50

, II 30-65% 31.75 32.50
.  .  .  II-A 50- 65% 24.— 25.—
,  . I I I  65—70% 19.— 20.-
. .  pastewna — —
.  ziemniaczana .Superior* — —
,  .  .Prima* — —

Otręoy żytnia przem stand. 8.25 8.75
Olrębs pszen. śred. p-zem.stend. 
Wyka '

10.— 10.50

Lubin niebieski — MM
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. i. 42.50 43.50
Len trzepany Woloiyr. 155 \ — 1600.-

,  HorodzleJ —
Traby — —
Miory : 4T0.— 1450.-

Len czesany Herodzie] —
Kądziel horodzlejska 
Targanlec moczony 

.  Wołoiyn
701— 740.—

ten? nab ia łu  I laj-
Oddział włiensKi Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich I Jajczarskich notował 
25 b. m. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg; hurt: detal

wyDorowe 2 80 3.10
stołowe 2.70 3.00
so’one 2 60 2 9C

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.00 2 40
edamski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

J a j a kona: sztuk*.:
nr. 1 4.20 0.077,
nr. 2 3 90 0.07
nr 3 3.60 0.067,

Jaja 1 kg 1.20 1.30

R L Z I S i i  H i
KflRfiLaCHf I INNE OWADY
WI V  T F D 1 Pi kh JYKflLNIE I W I 1 L,r i l t  BEZPO ,‘RCTNIE

.TYLKO & * M E  2 tY N
■*9 ;oć w dioierioch

h a s i  t o
PIĄTEK, dnia 26 sierpni* 19Ó8 ». 

o.«J Pieśń. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennll 
por. 7.15 Koncen. ork. dętej M arynarki W< 
jennej i  Gdj-ni. 8.00 Muzyka w akacyjna. 8.6$ 
Program  na dzisiaj. 9.00 P rzeiw a. I ł .57 Syg 
nał czasu i hejnał, 12.03 Audycja południc 
wa 13.0C Wesołe onuestry . 13A0 A u d y c ją  

iyczeń dui uzdec w  opr. Cioci Hali. 14.0$ 
Muzyka popularna 14.15 Przerw a. 15 15 Sil 
nokosy na Poleriu. 15.30 Rozwiązanie fifr 
g a d k i  geograficznej „Ta jeum icz- r odxói wń- 
ja  ^H iiaiego". 15^5 Rozmo^. a z chorym i. 
lońO W .ad. gospodarcze. 16.00 Suity w wyły 
Ork. RozgJ. Wil. pod dyr Wł. SzcioOańskla 
tj,_ 16.45 Zakątek wielkopolsk. u tkany ty , 
kami ch.mieJa~sk.imi 17.00 „W ilno w dobją 
miedzypowataniowej" — fJ ie to n  wygtocś T i  
tiusz T arkow sk 17.10 Pis„m e o muzyce 
pog. Stanisława W ęsta ..skiegc a 'u - ł r a c j ą  

mi i  płyt. 17.56 Program  na aobotę. 18.00 
Elekxr~ciine oczy — pokąd. 18.10 Dtwiory for 
tepianowe Jana  Brahm sa. 18.46 F ron ika  U- 
teracku. ł Q.0C ,Tńe*ni trobadurow  i w ag a l 
tu w". 19.20 Hoga lanka. 19.30 „Dla kaidagd 
so/ ładu “go" — k mcc. rozrywkowy. W  
przerw ach Diakigi Marli Ziem blńskiej. Jt ,41 
Dziennik srecz. 2C.56 Pogadanki.. 21.00 L «  
lauy 1 rom  unse /  dam a kBckiewicza. 21.10 
Komceit rozT yw ow y. 21.5C W iadom ości apot 
towe. 27 00 W yetecdki * spacery — prowa 
dsi E^eniUoZ P io t.„w ic i. 27,10 Koncert ro* 
rywkowy 23.0C Ostatnie wi_JomoścL 230C 
Zakończenie. • '''

SOBOTA, dnia 27 sierpnia 1938 r.
0,42 — Pieśń; 6,46 — Gianmaatykn; — 7 00

— Daiermik por ; 7.15 — Toncei por ; 8,00
— Muzy l wakacyjna; 8,56 — 1 1 ogram na 
dzisiaj, t,00 — F/zerwo.

71,57 — Sygnał czas„ i hejnał; 12,05 —* 
Audycja połudr iow„; 13,00 — K oncert ortde 
rtry  F-ozgł Wil. pod dyr. W*. Szczspańskie- 
goj — 14,00 — Muzyki popneam a; 14,15 —• 
Przerwa.

15,15 — T eatr W yobraźn, dła dzieci stu 
ehowisko pł. „Skrzydlaty chłopi(V11; 15.45— 
W iadomości gospcaarcze; 16,00 — „Na -ma­
new rach" — au d y c ji muzyczna 1645 — Os 
tatki puszczy jedłow ej; 17,00 — Sobotka ‘V  
oka z udz. o rk ie s try  KOI^u w opr. ks. d-ra 
Piotra Sledziewsliego; 17,50 — Utwory na al 
tówkę w wyk. M ikołaja Doderonk i; 17,50 —- 
W i. w iad. aportowe; 17,55 — Pi ogram na 
niedzielę; 18,00 — Nasz program ; 18,10 —> 
Koncert solistów; 18,45 — Fragm ent z „Pa­
na Todeusza" Mickiewicza; 19,00 — Muzyka 
lekki • 19,20 — w pTzerwie: pogadanka- 20.00 
Audycja dla Polaków  za granicą; 20,30 —’ 
Dziennik w ieczorny; 20,40 —  Pogadanka; 
20.45 — „BaMady i rom anse" Adama Mickie 
w cza ; 20.55 — Przerw a; 21,00 — Biacomo 
Puce.ni: „Płaszcz" — o p e r. w  1 akcie, tr. 
z Rzymu; 2i,55 — wiad.. sport., 22,05 — Gia 
como Puccii.i „Siostra Angelica"; .23,00 — 
v)stamie w iaaonłości; 23,05 — Zakończenie 
programu.

© C P 3W
•xzvtając gazetą t ty  zwraca Pao 

uwagę o . re» ' mę?
— A wie Pan, przecież to jest ni«t 

zawodny iufo-m aior Handlowy, tie« 
kawy i praktyczny, a wiaaomośoi, 
czerpane z relklam, ałatw iają Panu 
wybór towaru i prowadzą do odpo­
wiedniego źródła zakupu.

Dlategc teź, roi sądny przem yto- 
wiec, troszczący się o popuiamośó
6” ych w y T O D ó w ,  tub kupiec, któ-y 
chce zdobyć liczną klientelę — rei 
klamuj*e się stale w „KURJERZU 
WILEŃSKIM".

— T o  jest w iernj ! niezawodwf 
sposób zdobycia klienteli.

B U T Y  OFICERSKIE
oraz r i i n e  o b u w ia

ELEGANCKIE, MOCNE I TANIC TYaKO Z PRACOWNr
W. FUPIAŁ10

; Wilno, Ostrobramski 25



KURJE.T (45>«)I

I f u r f o r  S p o W o w « y

Ostatni ?tan zawcdfiw lotniczych
■Wczoraj odby ł się czw arty  i o s ta t 

a ł e tap  lo tu  o k rężnego  K ra jo w y ch  Za 
Wiodów L o tn iczych .

O d C zęstochow y do Ł odzi odby ła  
&ię p ró b a  spostrzegaw czości ,a od Ło 
iłzi do W arszaw y  —  w szy k u  tró jk a -  
fij

P ie rw sza  tró jk a  sam olo tów  aero  
* Iubu  w arszaw sk ieg o  w y s ta rto w a ła  z 
Lodzi o godz. 15 i p rzy b y ła  do W ar- 
tzaw y o godz, 15.10 Ja k o  d ru g a  w ylą- 
Jow ała  w W arszaw ie  tró jk a  A erok lu  
W  Śląskiego. Z trzec ie j tró jk i Aero- 
i iu b u  G dańsk iego  p rzy lec ia ły  do 
W arszaw y  2 sam olo ty , trzec i zaś lą ­
d o w a ł pod  B rzez inam i, u szk ad za jąc  
podw ozie  j śm igło. C zw arta  tró jk a  A- 
e ro k lu b u  K rak o w sk eig o  p rzy lec ia ła  

k om plecie . Z p ią te j tró jk i A erok lu

b u  P o zn ań sk ieg o  p rz y le c ia ł ty lk o  p i­
lo t M ościcki. P iloc i M cdlibosta  i  K o­
w alsk i lądow ali p rzy m u so w o  p o d  P ia  
secznem . ' S zósta  t ró jk a  A erok lubu  
L w o w sk iego  p rzy lec ia ła  w k o m p le ­
cie. S iódm a tró jk a  A ero k lu b u  P o les­
k iego  po  w y s ta r to w a n iu  w ró c iła  do 
Ł odzi.

W  n iezw yk le  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
a tm o sfe ry czn y ch  zaw o d n icy  w ykaza  
li zacięcie sp o rto w e  i w yszko len ie  lo t 
nicze. W  szczególności w ybiły  się tró j 
ki k ra k o w sk a  i lw ow ska , k tó re  tra f i  
ły n a  n a jg o rsze  w a ru n k i a tm o sfe ry cz  
ne i ląd o w ały  w czasie  u lew nego  desz 
czu w zw arty m  szyku.

Dziś p rzy lecą  p o zo sta li zaw o d n i­
cy.

Ognisko KPW pokonato ŻAKS 3:2
Po bardzo ciekawej 1 w yrów nanej walce 

iia ko rtach  tenisowych w parku  Żełigowskle- 
jfo dobrze rozw ijająca się sekcja tenisowa 
KPW pokonała ŻAKS 3 : 2 pkt. 
t o  pierwszym dniu meczu stan  był 1:1. Min­
kiewicz (ŻAKS) zwyciężył Zacharzewskiego 
frając lepiej taktycznie i jpokojn iej; Zacba 
kzewskl nie w ytrzym ał nerw owo i przegry 
wal drugie wym iany piiek. Puszkarzewicz 
JKPW) po w yrów nanej walce pokonał Jab ro  
Aa,

W  drugim dniu zawodów Kewes (ŻAKS) 
lygrał z Zacharzćw skim  w ykazując swą wy 

joką technikę 1 ru tynę meczową. Puszkarze 
iWicz pokonał M inkowicza panując niepo­
dzielnie w pierwszym secie (5:0). W  drugim

secie prow adzi 4:1 jednak  dzięki zbyt ostrej 
grze i przesadnej pewności zwycięstwa prze 
grał tego seta ciężko zw yciężając w trzecim 
secie.

Po drugim dniu stan meczu 2:2.
Najciekawszym  spotkaniem  była g r„  po­

dw ójna. Mocne drajw y, długa w ym iana p i ­
łek przy siatce, ładne m ijan ia  — zyskały uz 
nanie dość licznie zeDranej w tym dniu pub 
Hczności. Zwyciężył ostatecznie double KPW  
ustanaw iając ogólny w ynik meczu 3.-2 dla 
KPW

W najbliższą niedzielę 28 bm. KPW  gra 
w Grodnie z „Cresovią‘\  W ilnianie w ystąpią 
w składzie: Puszkarzewicz, Zacharzewskt,
Kryżan. Jako  kierow nik jedzle p. Stabiński.

Przygotowania Niemiec do meczu
Prasa niemiecka zamieszcza już otiec- 

łie  liczne notatki o meczu m,%dzypań- 
ttwowym Polska — Niemcy w piłce noż- 
*eą, który ma się od-być dnia 18 września 
nr Kamienicy. Prasa niemiecka przywiązu 

la bardzo dużę wagę do wyniku meczu. 
wV P-czr.ych artykułach i wzmiankach nie 
Jiieccy ctzienn,karze sportowi oceniają 
sozwój dotychczasowych stosunków spor 
ipwych Polski i Niemiec i wyniki dotych- 
ftasowych spotkań. Meczem z Polskę 
Niemcy otwierają jesienny sezon rozgry­
wek międzypaństwowych. Wynik meczu 
Jyykaże, czy kryzys pilkarstwa niemiec­
kiego szczęśliwie minął, czy też trwa w 
dalszym cięgu.

Na ogół piłkarze niemieccy maią duże 
trudności z usia!en:em sMadu drużyny 
reprezentacyjnej. Nieoowodzenie Niem­
ców na piłkarskich mistrzostwach świata 
Wykazały, że kombinacja niemiecko-aust 
rrseka jest pomysłem chybionym. Prasa 
łoortowa uważa, że Niemcy powinni wy 
Itawić przeciwko Polsce satrą gwardię

piłkarską, zasiloną najwyżej dwoma czy 
trzema piłkarzami austriackimi. Przed me­
czem z Polską odbędą się liczne mecze 
eliminacyjne. M. in, na meczu Saksonia— 
Bawaria wypróbowani będą kandydaci 
do reprezentacji- z Saksonii i Bawarii. Dn. 
4 września odbędzie się mecz dwóch łea- 
mów reprezentacyjnych A B, na podsta­
wie którego ustalona zostanie ostatecznie 
jedenastka n-iemiecka.

W niemieckich sferach piłkarskich naj 
częściej lansowany jest następujący ze­
spół reprezentacyjny:

bramka-rz — Jakob lub ; Wiedeńczyk 
Pla-tzer;

o b ro n a  —  Jahnes> Streidle; 
pomoc — Kupfer, Mock, Kitzi-nger; 
atak — Lehner, Hahneman, Schon, 

Póhlea( Pesasr.
W przedmeczu wystąpią reprezenta­

cyjne zespoły juniorów Sakso-nii i Niem­
ców suJecicich. Niemcy liczą, że z Sude­
tów przyjadą na ten mecz liczne wyciecz­
ki.

Narodowa to dra bokserów
Kandydaci  na reprezentantów

Kapitan sportowy Polskiego Związku 
3o-kserskieg-o Suszczyński w związku ze 
ubliżającymi się spotkaniami międzypań­
stwowymi pizewidziat następujących pięś 
ciarzy, jako ewentualnych reprezentan­
tów naszych barw. Ostateczna decyzja 
taieżeć będzie oczywiście od  wykazanej 
formy i kondycji zawodników. W niektó­
rych terminach, jak już donosiliśmy, Pol­
ska wa-'czyć będzie równocześnie na 
dwóch frontach. Do reprezentacji prze­
widziani są:

w wadze muszej: Jasiński (Śląsk),
Lendztn (Wdno), Sęk i Kąsiorek (Po- 
rnań);

w koguciej: Sobkowiaik (Warszawa), 
Czerwiński (Poznań), Szwed (Łódz), G ó­
recki (Białystok);
iB iię p rz-c-j. m aKwmU-A'!

Polski a wśróD nich Lendzin
w piórkowej: Czortek (Warszawa),

Koziołek (Poznań), Augustowicz (Łódź), 
Janc-mz^k (Poznań);

w lekkiej: Wuźnia-kiew:cz i Kowalski 
(Warszawa), Kajna-r (Poznań), Pokus (War­
szawa);

w półśredniej: Kolczyński i Janczak 
(Warszawa), Jarecki (Poznań), Grądkow- 
ski (Warszawa);

w średniej: Pisarski (Łódź) Szułczyń- 
ski (Poznań), Ożarek (Warszawa), Danków 
ski (Poznań);

w półciężkiej: Szymura i Kiimecki
(Poznań), Karolak (Pomorze), Pietrzak 
(Łódź);

w ciężkiej: -P'‘at fSłęsłO) D orobi (War 
szawa), Białkowski (Poznań), Sadowski 
(Pomorze).

m J l  ‘ S I 6  j i Newe opracow anie! Nowa kopie! B ohaterski e ro s  osnuty na ile
, n  l U  | W a!!k  o  n i e p o d l e g ł o ^  P o P s k i

Dziesięciu z Pawiaka
W roi. gł.: brodzisz, Batycka, L ubieńska, Węgrzyn, Sam borski I inni — B lRflKCJE

a K ino-Teatr „ ? A N łi *
j  w  Baranowiczach X
+ r
2  Dziś. Film. na który czekał cafy świa .
3 W spaniała para kochanków : JRNET Ć 
i  GRYNOR i ^PEDRIC MflRCH w filmie X

' narodziny g w iz d y !
^  Przepiękny film w kolor, naturalnych £
rT T » » T T » » T T T T T T T -T T T T -» T T T T T T T T r 'T T T T T fT T T T
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| Kino „APOLLO"
j  w Baranowiczach
^  N ajpiękniejszy film produkcji am ery- 
■* ,kańsk 'e). W strząsający dram . młodych 
3 d>ie«cząt 1 przez nie uw ikłań, mężcz.

Forianc?rKi
3 W roi. gł. BETTE D/WI5 i in.
<    a
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—  Na złość musiałem zostawić parasol w piwnicy!

Potrzebny niezwłocznie

dawca Krwi
(transfuzja Krwi)

Cena do omówienia. Zgłosze­
nia: Klin.ka Litewska, ul. Mic­
kiewicza 35, od godz. 8 do 21

Ogłoszenie
Zarząd Likw idacyjny Spółdzielni „Dom Lu­
dowy w  Świrze" w związku z likw idacją 
spółdzielni wzywa wierzycieli ao  zgłaszania 
się codzie-nnie od godz. 8—9 do lokalu  Do­
mu Ludowego w Świrze z dowodami należ­
ności w ciągu dwóch tygodni od daty ogło­

s i  enia.
L eonard  Sielewlcz 

członek żarz . Likwidacyjn.
Dr Bolesław Ilabdank 

członek żarz . Lkw.dacyjn.

N um er ak t: Km. 348/35 i 347/35.

Obwieszczanie
O LICY TA CJI RUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego, w  Głębokiem 
rew iru Głębokie, inż. i. Skow roński, m ający 
kancelarię w Głębokiem, ul. Łom żyńska Nr. 
61, na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13 września 
193S r. o godz. 10 w maj. Minuta, grn plis- 
skiej, odbędzie się pierw sza licytacja rucho 
mości, należących do W ładysława Brzostow 
skiego, sk ładających się z Koni wyjazdowych 

trzech, buhaja rasy  czerw ono-poiskiej I. 4 
(Flirt) i klaczy w yjazdowej kare j 5 I oraz 
klaczy w yjazdow ej gniadej 7 lat; żniw iarki 
„Dering“ kom pletnej, siewnika rzędowego — 
Cegielskiego, oszacowanych na łączną sumę 
zł 2.100.

Ruchomości można oglądać w  dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 22 sierpnia 1038 r.
K om ornik inż J . Skowroński.

Prywatna Koedukacyjna 
Szkoła Powszechna

z prawzml szkół paAstwowycn

„flasza Ssic^ta*
i PRZEDSZKOLE

B. MA C H C E WI C Z O WE J  
u l.  Mickiewicza 1 9 —22

Przyjmuje zapisy codziennie od godz. 
11--14 B ezpłatne kom plety języka 

francuskiego i n itm e c ^ ie g o .

f e s
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KUPIĘ okazyjnie sam ochód m ałoliirażo 
wy za golówkę, oferty z fotografią wozu do 
A dm inistracji „K urjera W ileńskiego” pod 
samochód.

OKAZYJNIE z powodu w yjazdu sprzedam 
dom drewniany (plac 16.000 m kw.) O w:- 
runkach dowiedzieć się, ul. Kowieńska 4.

TANIA WYPRZEDAŻ MEBLI. Jadalnia 
różne szafy i inne. P rzyjm uje się zamówię 
nia W zorowe w arsztaty stolarskie — Wił 
no, Subocz 19. Teł. 198.

NO WOCT KORZONA

KSIĘGARNIA
Wandy Ladowskiej

W:Inok Wileńska 7 

KOPCJJE I S H K Z E D f t J E  
W S Z E L K I E  

K S I Ą Ż K I  U Ż Y W A N E

; L E K A R Z E  ^
DR MED. JANINA

P le t ro w K z  Ju rezen ko  w a
ordynato r szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne I kobiece 
, ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66.

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
B I  u m  o  w  i c z

cbo!, ij weneryczne, skórne i m oezopłcioi,e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzyjm uje od godz. 

9— 1 i 3—7, w niedziele od 10— 1.

U l

^  ^AKUSZERK I ........

A K U S Z E R K A
N g n a  L a k n e r o w a

przyjm uje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
— ui. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go M?ja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a l  j v / s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
oery. usuw anie zmarszczek w ągrów pie-
gćw, brodaw ek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odm ł-dzające, 
wpnny elekt, yczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

p m 0 c a
rT T T T T T T T  7 f  V f  TTT*

POSZUKUJE SIĘ PARKIECIARZY oraz 
STOLARZY na większą ilość robót. Zgłosić 
się do Administracji Domu H. Bracia Jabł- 
kowscy, ul. Mickiewicza 18.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA od zaraz. Zgła­
szać się w goaz. a—5, ul. Jezuicka 8 m. 7.

7,  O  K i *  L E .......
POTRZEBNY natychm iast pokój, odpo­

wiednio umeblowany z niekrępu jącym wejś­
ciem, dla stałego .spokojnego lokatora. Pożą 
dane z obiadam i. O ferty z podaniem  w arun 
ków do A dm inistracji K urjera W ileńskiego 
pod „wypłacalny".

p o s z u k u j e  s i ę  m i e s z k a ń  i i 2 poko
jowych z wygodami oraz pokoi um eblowa­
nych w okolicy W ielkiej Pohulanki, ewentu 
alnie w śródmieściu. Łaskaw e zgłoszena pro 
szę składać na ręce portiera  T eatru Miejskie 
go, W. Pohulanka 11, względnie telefon;cz 
nie pod Nr 9-45.

Od Administracji
A dm inistracja nie przyjm uje odpowie­

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 
be lub zniszczenie m atryc I klisz Zastrzeżo 
ne miejsce obow iązuje A dm inistracji tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 250/o drożej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie u- 
pow ażniają do żądania zw roiu gotówki, ani 
też nie obow iązują A im in istracji do bezpłał 
nego pow tórzenia ogłoszenia. — Uzasadnio­
ne realam acje będą uw zględm ane o ile zostu 
ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
n ia się ogłoszenia. — W ydawnictwo zastrze 
ga sobie praw o nieum ieszczenia całegc oglo 
szenia, względnie jego części bez podania p« 
wodów. K om unikatów  bezpłatnych nie u- 
mieszcza się.

Kupujemy każdą Ilość tegorocznego 
MIODU, J o  n  ivch S E R Ó W  
litewskich I GRZv BOW suszor

Hładmy najwyższe ceny

Spółkę Chrześcijańska

„EKONOMIA”
Baranowlcze, ul, Szeptyckiego 50

tolufo.i 97

BARANOWfCKIE
Spoldzieinit ho im czo-bandiow a „2- j i .u -  

NOCZENi ROLNICY" w uaranow lczacu, uL 
W ileńska W (składy zbożowe ul. Szosowe 
220) zakupuje  w  każdej ilości wszelaie zie 
miopłody. Dos.ai cza: wszelkie Pasiona zbóż 
ozimych, drzew ka owocowe i Wszelki* ma 
szyny i narzędzia rolnicze. Prow adzi sprze­
daż cementu, w apna i innych m ateriałów  bu 
dowlanych, oraz węgla kam iennego.

— Zbadaterr człowieka togo Najzu­
pełniej niezdatny da  pracy

—  D laczeg o  n ie  p o w ię d n ą ł mu pan 
tegoT

— Bo by*mu znowu to d a ło  siły!

— Spróbuj, Gimbo to jest ten  nowy 
misjonarz, przysłany wczoraj przez Ang i- 
ków.

P i i l i DZTŚ n R - W i e l k i  firn  bohaterski

T R O I Ł  W A  P U S T V H I I “

B O R Y S  K flR L O F F  % 1 inni ‘ ’
Mistrzowska realizacja Jo h n a  Foida, twórcy „Marii Stuart*. N adprogram - DuDflTKI 

Chrześcijańskie kino P rzepiękna anegdo ta  historyczna na tle prawdziwych wydarzeń

światowid! UŁAN KSiĘCiA JÓZEFA
W rolach głównych: Smasarslta, Brodniewicz, Conti, Slelanski, Fertner i inni. 

t  nocjonująca a^cja. Dram tyczne nap ęc e. Kap talne pomysiy.
Początki seansów  o godz. 5— 7—9. w niedziele i święta od 3-ej,

P f t 11 ^  B k T in *  I) D z iś.  N a )w 'ę k s z y  r o m a n s  h is to ry c z n y  w d z ie ia c h  k in e m a to g ra f iiM ąiSKO j S T U R R r
W rolach głównych: K « s ta r* j ł ł ia  K ejpSjw pn i F r e d r i i  M a r s h

udprogram: I ROZMAK ONE DODATKI. l*ocz. * r a o  6-ej, w u lrd i. r św o 4-ej

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a ;  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
HeJakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 popo łudn iu  
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3U 
Drukarnia tek  3-40. Redakcja rękopisów me zwraca.

EBTS
O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. B^zyiiańskz 35, te* 169; 

L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Bal anow icze. 
Ułańska U ; B rześć n/B., Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a ; Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, W ilejk-, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maju 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

^Wydawnictwo .Karier Wileński* So. z o. a

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

SflEBEBSBBBgBEBgggH 5SS3U

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr.. w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 g i . za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jedno“ zp. Do tych cen dplicz? się za ogłoszenia cyfrowt tabelarycz­
ne 507„. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowv, za tekstem 10-lamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. A dininis^acja 
zastrzega sobie Drawo „miany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuie astrze- 
żeń 'm ie jscar Ogłoszenia są przyjm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk, Bandurskiego 4 -, tel. 3 - 4 0  ttoci. u e. Koturewsideao, w nem k* u Redaktor odp, Józef O nusa itis


